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. .N ie  jestem  p esym istą ,  K ole­
dzy, d a lek i jestem  od  w yrzek an ia .  
N ie  m n ie j  m u s im y  s tw ierdz ić ,  żc  
m im o o lb rzym iego  d orobku  n a ­
szych  lat p o w o jen n y c h ,  jesteśmy  
jeszcze w w ie lu  dziedz inach  pryinS 
tyw em . P o ch o d z i  to stąd, żc w  tym  
czasie , gdy in ne  p a ń stw a  p rzeży ­
w a ły  na j *  ię k sz y  rozw ój,  m y śm y  
p ań stw a  n ic  m ie l i .  Z tego  p rym ity  
u h  m u s im y  w j j ś r .  o ile P o lsk a  m a  
być istotnie  w ie lk im  p ań stw em .

A jak  w yjść?
.1) Mieć silną, dobra arm ię k tó ­

ra by gw a ra n to w a ła  p ok oj  zew  
nefrzny

- )  Żelazną, twardą, bezw zg led  
ną ręką  u trzym ać ład, p orządek ,  
p ew n ość  jutra i b ezp ieczeń stw o  w  
ta sz y m życ iu  u e \v n ę trz n v m .

*) Mając sp o k ó j  zew n ętrzn y  i 
Spokój w ew n ętrz n y ,  sk o n so l id o ­
wać zw arty  ideo  w o, karny zespół  
tych  ludzi,  k tórzy  już m ają  d o ić  
k rętych  i za tęch łych  dróg w ła ­
sn y c h  n ajrozm aitszych  glielt ,  alho  
tych, k tórzy  m łodz i w ch od zą  w  
życie , ktćhtey ch cą  dla P olsk i p ra ­
cow ać i który m na P olsce  zależy.

Koinu na P o lsc e  za leży  i kto  
nie m a g io w y ,  oczadz ia lc j  doktry­
n ers tw em , ten  n a p e w n o  ła tw o  p o ­
ro z u m ie  s ię  eo  do zasad  ideo-  
w ych".

(Marszałek Rydz Śm igły).

Zja.zd L e g i o n i s tó w  je s t  co r o k u  
n a j w a ż n i e j s z y m  w y d a r z e n i e m  •ntwfze- 

życ ia  po l i ty cz n eg o .  Je s t  z r eg u ł y  
d r o g o w s k a z e m  p o l i t y c z n y m  dla łych,  
k t ó r z y  k i e r u j ą  ż yc ie m  p o l i t y c z n y m  
Pclslki,

Z ja zd  t e g o r o c z n y  po zo s ta ł  w ie r n y  
tej t r a d y c j i .  S p a d k o b i e r c a  J ó z e f a  Pił- 
su d z k ie g o  M a r s z a ł e k  Śmig ły  Rydz, ' «ło 
w em  i śc ie  ż o ł n ie r s k im ,  m o c n y m ,  
z w a r t y m  i s i l n y m  r z u c i ł  p r z e d  N a r o ­
dem P o l s k i m  n o w y  do  P o tę g i  Po l sk i  
w .od ąc y  d r o g o w s k az ^  j

Czas w Polsce wprowadzić 
stosunki oparte na prawdzie”

N ie  p od ob n a  w  jed n y m  artykule  
d zien n ik arsk im  o d tw orzyć  całe b o ­
g a c tw o  s łu szn ośc i  zaw arte j  w  m o w ie  
.Marszałka. O g r a n i c z y m y  s :ę t ed y  do 
k i l k u  r o z w a ż a ń  n a j i s to t n ie j s z y c h .

Oto  us tę p  o zgodz ie  n a r o d o w e j ,  
j a k ż e  s łuszny .  P o d s t a w o w y m  f u n d a ­
m e n t e m  s i ły  o b o z u  M a rs z a ł k a  P i ł suds  
k iego  b y ł a  za w sze  d y sc y p l i n a .  L u d  z ie 
n  l y m  obozie  p r a c u j ą c y  mu s i e l i  nic 
r az  p r a c o w a ć  w b r e w  sob ie  z za c i ś ­
n i ę t y m i  zę b am i ,  z p o g r y z i o n y m i  od 
b ó l u  u s ta m i .  Nie  wo ln o  by ło  uc h y l a ć  
się od  w y k o n a n i a  r zeczy  b oda j ,  na j -  
ti ud n ie j sz e j ,  k i e d y  r o zk a z  pad ł .

S łow a  M a rs z a ł k a  z d a ją  się z a p o ­
w i a d a ć  w z m o c n i e n i e  d i s c y p l i n y  we-  J 
w n ę t rz m - j  w obozie,  który7 r z ą d / i  Po l-  | 
ską .  Je s t  to za sa da  a r c y s łu s z n a .  Rzą-  |

d z ą c y  p o w i n n i  zaw-sze d a w a ć  d o b r y  
p r z y k ł a d .

T e c h n ik a  n a s z e g o  życ ia ,  t e c h n i k a  
r ze cz y  śc is łych ,  t e ch n ik a  sp o łe cz n a ,  
p o l i t y cz na ,  p e ł n a  j e s t  j e szcze oweg o  
p r y m i t y w u ,  o k t ó r y m  m ó w i ł  M a r s z a ­
ł ek  Ry d z  Śmigły-. Q d  w ło ś c ia n i n a ,  k to  
r y  n ie  u ż y w a  nawozów-  sz t u c z n y c h ,  
aż do  p racodaw-cy,  k t ó r y  u w a ż a  u r ­
lop p b i tn y  p r aco w-n ika  za „ o b j a w  bot  
sz ewi zn u i  ileż s t r a s z l i w y c h  p r y m i t y ­
w ó w  m. eśc i  w sob ie  życie  Po l sk i !

Na d r o g a c h  n a s z y c h  nie wodz imy 
d o s t a t e c z n e j  l i czby  aut .  Z ie mie  i w o ­
d y  nasze  nic o p l o l ł a j e szcze  do s ta t e cz  
n a  i lość sz yn  U o le jo w v ch .  W ś r ó d  b e z ­
r o bo c i a  od czuw-amy b r a k  p r a c o w n i  
Tów t e c h n ic z n y c h .  W ę g la -k r w i  d/.i 
s ie j szego  o r g a n i z m u  g o s p od a rc ze go

Marszalek Polski Edward Śmigły Rydz wygłasza przemówienie. O bok trybuny 
o-emier gen. Stawoj-Sktadkowski, min. spr. Wojskowych gen. Kasprzycki.

—  nie d o s t a r c z a  n a m  t a n i a  b a r k a ,  ale 
d r o g i  w a g o n  k o le jo w y .  G d z i e ko lw ie k  
r zu c i ć  o k i e m  n a  życ ie  nasze ,  z w ła s z ­
cz a  n a  Z i e m i a c h  W s c h o d n i c h  w s z ę ­
dzie n i e m a l  d o s t r z e g a m y  k o n i e c z n o ś ć  
w-alki z p r y m i t y w e m ,  w szędz i e  k o ­
n i e c z n o ś ć  p od c i ą g n ię c i a  P o l s k i
wzwy ż .  W s z ę d z ie  o b o w i ą z e k  z m ia n .  
Gdzie tu m ie j s c e  na  pa m ię ć ,  gdzie i 
kiedy-, kto-'  s iedz ia ł  na lej  czy inne j  
k a n a p i e  p o l i t y c z n e j? - “

G d / i e  j c t  ta w o ln a  ene rg ia , '  
k t ó r ą  by m o ż n a  bez s z k o d y  dla s p r a ­
wy  p u b l i c z n e j  użyć  na  t o le r o w a n ie  
w a l k  i r o z g r y w e k  o s o b i s t y c h ’!

Cngie p o w i n n y  być  ^ciągnię te ,  u s ­
ta z a g r y z io n e  do  k r w i  V  sk o m p li ­
k o w a n ej  m aszyn ie  w sp ó łczesn ego  ży ­
cia nie do w sz y s tk a  h p rzychod zą  ra 
porty i n ie  w szystk im  dostają  się  
m eld un ki.  W łailza  jest dziś zagadn ic- 
n iem  techniki w yższej  kategorii ,  jak 
ta jem n iee  f izyk i czy  c h em ii  w sp ó ł­
czesnej.

W a l k i  p o d j ę t e  ’ w myś l  s t a r y c h  
p o c z c i w y c h  f o r m u ł  z w ie k u  XIX-go 
s z k o d z ą  n ie ra z  id e om ,  k t ó r y m  służą.  
O t y m  p o w i n n i  p a m i ę t a ć  ci -wszyscy,  
v: czy ic h  / i ł a c h  d r z e n h ą  ' o s / c z e  ech a  
d a w n e g o  l i b e r u m  veto.

S ta l ek  p o ś k i  m u s i  c i ężk o  w a l ­
czyć  z f a l ami .  W  ta k i ch  c h w i l a c h  z a ­
łoga n ie  p o w iu r . a  a b s o r b o w a ć  u w a g i  
s t e rn ik a .  Nie  p o m o ż e  n a p e w n o  k ł a ­
dz en ie  r ą k  na  ster.  Nie p o m o ż e  ani  
ł c d / i ,  ani  za łodze.

Istnieje w mow ie Marszałka Ś m ig ­
łego Itydza jeden  ustęp, za który  
d zien n ik arze  m u szą  być szczególn ie  
w d zięczn i.  l 's tę p  o praw dzie .  Oto pra  
sa pryw atn a  znajduje  s ię  pod n a c is ­
k iem  partii tub int-resów  p ry w a t­

n ych .  Oto prasa lo ja ln a  u lega cz ę ­
sto  n a c isk o w i drobnej b iurokracj i  lo ­
ka lnej  b o jaż liw ej  i krótkowzrocznej!

W  k a ż d e j  m a s z y n i e  s t a re j ,  czy  
no w ej ,  p a r o w e j ,  c z y  b e n z y n o w e j  i s t ­
n ie j e  p r z y r z ą d  z w a n y  s i ł o m ie r z e m .  
Ż a d e n  m e c h a n i k  n ie  t łucze  s i ł o m ‘erza  
za  to, że w s k a z u j e  i s t o tn e  c i śn ie n ie  
al e o d w r o t n i e  stosuje,  się d o  iega 
w s k a z ó w e k .  J a k ż e  w ie l u  j e s t  ludzi  w 
P o ’sce, k t ó r z y  us i łu ją  f a ł sz ow ać  siło- 
mie rz .

Prasa p olska  n ie  p o w in n a  s łużyć  
oni p e sy m iz m o w i,  an i op ty m izm o w i.  
P o w in n a  ty lko  s łużyć praw dzie .  Ra­
porty- n ie  p o w in n y  b yć  u k ład am  pod  
k ątem  w id zen ia  tego  eo  się  p odon a  
zw ierzch n ik ow i.  O r g a n i z a c j e  spo łe cz ­
ne nie  p o w i n n y  i s tn ie ć  na  p a p i e r z e .  
Ro zm ai te  w s ty d l i w e  z a k ą t k i  na s ze g o  
życia ,  b a j o r k a  g m i n n e ,  gdz ie  d r o b n e  
p ło tk i  d e a l i z m u  b y w a j ą  n i e ra z  z a ­
g r y z a n e  na  śmi e rć ,  p o w i n n y  ulec r e n ł 
gcn izacj i .

S a m o r z ą d  nasz p o w i n i e n  się s tać 
p r a w d ą  o r z ą d z e n i u  p r zez  siebie 
' ' a m o w o l a  m a ł y c h  k ac y k ó w 7 m u s i  u s ­
t ąp ić  m ie j s c a  i s to tn e j  wo l i  sp o łe cz ­
ne.,. 18 l a t  n i e po d le g łe g o  b y t o w a n i a ,  
tys i ące  ł ą c z n i k ó w  j a k i e  n a r o s ł y  od 
l ego cz asu ,  ca ła  m ł o d a  g e n e r a c j a  w y ­
c h o w a n a  we w s p ó ln y c h  sz ko łach ,  k o ­
s z a r a c h  i o r g a n i z a c j a c h  sp o łe cz ny ch ,  
d a j e  z u p e łn e  g w a r a n c j e  w y b o r ó w  
w p r a w d z i e  m o ż e  nie p o  myś l i  n ie  j e ­
d n e j  p o w i a t o w e j  w-ie'ko.śc',  a l e n a p e ­
w n o  po  n u ś l i  i n t e resów7 ca łego  N a ­
rodu .

K rakow ska m o w a  M arszałka Ś m i­
g łego R ydza zaw iera  n iew ą tp liw ie  ło  
eo  m yśli  cała P o lsk a .  W  tym  leży jej  
o lb rzym ie  zn aczen ie .  Jej wpływ na  
przysz łe  lo sy  P o lsk i .  K. L.

Now ą bombę znaleziono
koło posesji płk. Koca

W A R SZA W A , (Pat). W  dniu 8 go  
feiripnia rb. zn a lez ion o  na brzegu W i  
bty w zn aczn iejsze j  od leg łośc i  od p o ­
sesji płk. A dam a Koca w  Św idrach  
Mały ch  b om b ę,  którą w ed ług  w szelk ie

gc p raw d op od ob ień stw a  wspołspraw7- 
ca zam achu  p orzu cił  w d niu  18 lipca  
rb. w czasie  u c ieczki nie zd o ław szy  
jej użyć.

Zgon weterana 18G3 r.
S Ł O M N I K ,  (Pat ) .  W  P r a n d o c i n i e  ■ Krzyża  Niepodleg łości ,  

z m a r ł  w  ub ie g łą  so bo tę  k s i ą d z  k a n o -  I P o g r z e b  z a s łu ż on eg o  dz i a ł a cz a  
nik Wiacl rowrslki, m i e j s c o w y  p r o -  u d z i a ł e m  w ła d z  c y w i l n y c h  i w o j s k  
bn.s/.cz, w e t e r a n  186$ r o k u ,  k a w a l e r  I w y c h  -odb ę d z i e  s ię  d n i a  10 h m  

^ -----------

Marszałek Edward Śmigły Rydz przechodzi przed grupą Legionistów, k ló 77y 
wznoszg entuzjastyczne okrzyki na cześć swego Wodza.

Podziękowanie Pani Marszu łbowej 
Piłsudskiej

PoiFót sstjjcWw legionowycŁ 
do Warsiawy

K R A K Ó W , (Pat) .  D i s i a j  r a n o  o d ­
by ło  się u r ocz ys t e  o d p r o w a d z e n i e  z O 
l e a n d r ó w  K r a k o w s k i c h  w asyśc ie  
k o m p a n i i  h o n o r o w e j  z p o c z t e m  sz tan  
d a r o w y m  i o r k ie s t r ą  b o j o w y c h  s z t a n ­
da rów 7 l e g i o no " , vch  n a  d w o r z e c  k o ­
le jowy.

W  chwil i ,  gd 'T s ^ t a n d a r , '  w n o s z o ­
no  do  p o c i ąg u ,  z d ą ż a ją c e g o  d o  W a r ­
szaw y,  o r k ie s t r a  w o j s k o w a  o deg ra ła  
h y m n  p a ń s t w o w y  a  k o m p a n i a  b o n o  
r e w a  s p r e z e n l o "  a ł a  li roń .

P o c i ą g  ze s z t a n d a r a m i  legionów'  
J ó z e f a  P i ł s u d sk ie go  opu śc i ł  K rak ów  
p r z y  d ź w i ę k a c h  . . P ie rw sz e j  B r y g a ­
dy

Echa wydalenia
3 dziennikarzy niemieckich 

z Anglii
B E R L I N ,  (Pat)- S i r  Georges  Ogil-  

vie F o r b e s  ch a r ge  d  a f f a i r e s  W .  Br y ta  
r,fi w Ber l inie  od w ie d z i ł  w d n i u  dz i ­
s i e j s z y m  minider st -w o ‘p r a w  za g r a n i  
c / n y c h  Rzeszy.  P I’zeprow adz i t  on  roz 
ni o w y  na t e m at  w ys ie d l en ia  t r ze ch  
d i i e m n i k a r z y  n ie m ie c k ic h  L o n d y n u .  
D o h c h c z a . s  b r a k  j a k i c h k o l w i e k  win 
d o m o ś c i  n a  t e m at  s t a n o w i s k a  j a k ie  
za jm i e  w tej  spn , 'vie r / .ąd n iemi eck i .  
Rozcszty się pogdo.siŁi, że  jeden i ko -  
rc-spoiutelów wie lk iego  d z i e n n i k a  a n ­
gie lskiego  w Berl in ie  zo. ,brnie w y s i e ­
dlony.

V  p oś r ód  w y d a l o n y c h  dz i en i . ika -  
i z v  2 opuśc i ło  już  L o n d y n  i po zo s ta ł  
jeszcze j edynie p r ze d s t a w ic ie l  „Lo-  
,vi,I A n / e i g e r "  p. O r o m e .

W A R S Z A W A ,  (Pat) .  P a n i  M a rs z a ł  
k o w a  A le k s a n d r a  P i ł s u d s k a  n a d e s ł a ł a  
do  r e d a k c j i  P AT n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d ­
czen ie:

„ W s z y s t k i m  o so b o m ,  o r g a n i z a ­
c jo m,  * wiązkowi  i s t o w a r z y s z e n i o m ,  
k t ó r e  / ł o ż y ły  mi  w y r  asy g ł^bdk iego

W A R S Z A W A ,  (Pat) .  S p e c j a l n y  k r e  
dy t r e d y s k o n t o w y  UK.  dla k u p i e c t w a  
c h r z eś c i j a ńs k ie g o ,  z r z es zo neg o  w r a ­
m a c h  n a c z e ln e j  r a d y  z rzeszeń  k u p i e c l

w sp ó łc z u c ia  w z w i ą z k u  z p rze n ies i e ­
n ie m  zwłok  m e g o  mę ża  bez wiedz y  i 
zgody7 r o d z i n y  z k r y p t y  Św. L e o n a r d a  
do  k r y p t y  p od  wież ą  S r e b r n y c h  D zw o  
n4yv 1 -  s k ł a d a m  lą d r o g ą  se rdeczn* 
p o d z i ę k o w a n i e .

( — ) A l e k s a n d r a  P i ł s u d s k a " ,

w a po l sk ie go ,  k t ó r y  w y n o s i ł  dotych ,  
cz as  3 m i l i u n y  zł., zos ta ł  po dw yżs zo i  
n y  do s u m y  5 mi l ionów7 zł

Marszałek Śm g ly  Rydz przechodź, przed frontem starych sztandarów L tg .oncr 
wych. W idać g u p ę  Legionistów w oiyginalnych ubiorach podhalańskich.

Większe kredyty dla kupieiijua chrześc.
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Wojna nie w ypow iedziana—w alki trw ają 
Chiny i Japonia koncentrują wojska

Akcja przeciw Nankinowi
SZANGHAJ (Pał) —  Nowe w ładze pe 

kińskie sfaraię się wszelkimi sposobami 
podważyć autorytet Nankinu. W iele dzień 
ników i rgency j chińskich zostało zam­
kniętych. Wszczęto obserwację wszystkich 
osob, których sympatie do Nankinu są 
ogóln ie  znane. Siły japońskie w opano­
wanych okręgach Chin ciągle wzrastają 
W  prow incji Hopei znajduje się obecnie 
50 tys. żołnierzy japońskich. Poczta chiń 
ska odmawia poaawania wszelkiego ro­
dzaju depesz, pod pretekstem popsucia 

ę aoaratów.

Agitacja przeciwjaoońska
TOKIO (F*at) —  Z wszystkich m!ast w 

do lin ie  rzeki Yanq Tse a przede wszys 
tk.m z Wuczeng, Hankou, Czangsza, Kiu 
kiang i Czenkiang ewakuowano obywa 
leli japońskich. Siatki, nrzewożace ewa 
kuc.wanych byty eskortowane przez iapoń 
sk.e monitory, Uchodźcy ci zostali skon 
centrowani w Szanghaju i wkró 'ce będę 
wystani do Japonii.

Szanqha,ski ko-esoondenf .„Y om iu ii 
Snimbun" donosi o wzmożonej agitacji 
przeciw japońskicj i bo jkocie gospodar­
czym stosowanym do wszystkich Jepon 
czykow, mieszkających w Chinach. Kupcy 
chińscy odmawiają sprzedaży ryzu, soli 
i innych artykułów  piervHzej potrzeby 
Chińczyey raftrudnrer? przez Japończyków 
zostali zmuszeni do opuszczenia 'swych 
stanowisk. Powstała konieczność zorgani­
zowania importu ryżu z Naaasaki dla oby 
wateli japońskich w Szanghaju.

Jasonia straszy
TOKIO (Pat) —  M inister wojny Suyi 

yama oświadczy}, po posiedzeniu izby 
reprezentantów, że sytuacja w Chinach 
pó*nocnyeh uleata znacznemu zaostrze­
niu, ponieważ Cnlny koncentrując swe 
wojska złamały przyjęte na siebie zopo 
wiązania. Jeśli len stan rzeczy nie uleg­
nie 7asadn:czej zmianie, cierpliwość Ja 
ponii zos!an:e wycze-pana i zmuszona o- 
na zostanie do pod,ęcia zdecydowanie 
nieprzyjacielskich kroków. Japoński m‘ 
nlster w ojny zaznaczyt, że jeśli Chiny w 
ostatr.lej chwili nie opam.ęlają się, to o- 
kres dyplomatycznych układów  należy 
uważać za zakończony.

Ograniczenia żywnościowe
SZANGHAJ (Pat) —  Rząd nankiński 

w ydał zakaz wywozu ryżu za granicę. Jak 
w iadomo, wydano niedawno analogiczny 
zakaz co dc wywozu mąki.

Zbrojne starcia
SZANGHAJ (Pat) —  Wczoraj w ieczo­

rem na lotnisku szanghajskim wybuchła 
utarczka w chw ili, gdy Japończycy, w 
cywilnych ubraniach usiłowali przedostać 
się na lotnisko. M iędzy oddziałem chiń­
skim a Japończykami doszło do wymiany 
strzałów, w czasie któ.ych jeden Chiń­
czyk i jeden Japończyk zostali zab ić. Ko 
munikacia z lotniskiem została przerwana 
orzez barykadę wzniesioną przez oddział 
,'iińsk i. W śród obywateli japońskich w 
Szanghaju panuje w ie lkie zaniepokoien‘e. 
Wszystkie sklepy sa zamknięte.

TOKIO (Pat) —  Kwatera główna Japoń 
skiago garnizonu w Chinach północnych 
donosi, as na granicy prow incyj Hopei i 
Dżehol doszło do starcia między japoń 
skim oddziałem , a większą koncentracją 
wojsk chińskich. Japończycy po  długo- 
'rwałej walce odparli atak chiński.

SZANGHAJ (Pat) — Wczoraj rano na 
ndcinku koiei położonym  o 30 km na po 
łudnio zachód od Tientsinu toczyły się

walki między strażami przednim i japoń 
skich i chińskich armij. Japończycy wyco 
fali się w kierunku północnym . Z Kułga- 
nu donoszę, iż w północnej części pro 
w incji Czahar działa kilkudziesięciotysię- 
czna armia mongolska pod wodza księcia 
Teh Se, zagrażając wschodniej części pro 
w ;ncji Suiwuan. Armia ta jest wspomaga­
na przez wojska japońskie.

TIEN TSIN (Pat) —  Generalny sztah 
japoński donosi, że wojska rządu central 
nego posuwają się w p “Owincj Szantung 
v/ kierunku wybrzeża. Przedstawić.el szta 
bu oświadczył, że ten ruch wojsk chm 
skich zmusi wojska japońskie do wylą 
dowania i zajęcia Czing Tao, k*ó*e w o j­
ska japońskie niedawno opuściły, Japoń 
skie koła wojskowe przewidują, że doj 
dzie do utarczek na lin ii ko le jow ej Pe 
kin —  Hankou, nie wierzą jednak aby do 
szło do ważnie,szych ope-acyj na lin i' 
Tientsin —  Pukeu.

W Londyn'e, Genew<e, Jerozolimie i Bagdadzie
zmusza się Brytanię do porzucenia idei oddziału Palestyny

lO N D Y N  (Pat) —  „D aily  Herald”  
przynosi sensacyjna wiadomość o zakuli­
sowych wpływach zmierzających do oba­
lenia brytyjskiego planu podziału Pales 
tyny. W p ływ ow e czynniki w Londynie, 
Genewie, Jerozolim ie i Bagdadzie, prowa 
dza łączną akcję, aby zmusić rząd b ry ­
tyjski do porzucenia idei utworzenia o-

Koncentracia wojsk
SZANGHAJ (Pał) —  W ed ług  donie­

sień pochodzących z Nankinu skoncen­
trowali Japończycy w pobliżu Nankau ne 
lin ii ko le jow ej Pekin — Sui Yuan oko ło  
35 tys. żołnierzy. Da szv transport w sile 
5 tys. ludzi jest w drodze. W  chińskich 
ołach politycznych pimuje przeKonanie, 

te  koncentracja ta jest wstepem do za<e- 
:ia  prow incji Czaharu. Chińskie dowódz- 
'wo zdecydowane jest przeciwstawić te­
ma zamieizeniu najzaciętszy opór.

PCKIN (Pat) —  Agencja Reutera po 
‘wierdza wiadomość o . wkroczeniu do Pe 
kinu 3 tys. wojsk japońskich. O ddzia ł ten 
składający się z 2 ch pu łków  piechoty, 
kawalerii, artylerii i czałoów  dowodzony 
lest przez generała Kawabe.

Z polecenia w ładz japońskich wkro­
czyła policia do rządowej stacji radio 
wej i skonfiskowała najważniejsze części 
aparatów nadawczych i odbiorczych tak, 
iż nawet wiadomości handlowe nie mogą 
być podawane.

Do Taku napływają w dalszym ciągu 
japońskie posiłki. Ogólna Ilość wojsk ja­
pońskich w Chinach północnych ocenia­
na jest obecnie na 45 tysięcy.

TOKIO (Pat) —  W  kierunku Tientsi­
nu przeiechało przez Tsinan 50 pociągów 
z woiskiem przewożących 3 dyw izje a r­
m ii nęnkińskiei. jednocześnie w ielkie 
transporty wolska i amunic;i płvną ku pó ł 
nocy kanałem Szanghaj— Tientsin.

Nożycami przez prasę

„0 Wilio, J b 'o io N o  Meff3k»,
o ciebie Żydzi litewscy będą 

wiecznie walczyli"
W ychodzące w Kownie czasopismo 

żydowskie „Apżw ałga (Przegląd) w 
Nr 100 pisze:

W  t j c h  dn iach  w urzędzie  pomie-wies- 
kiogo naozelnuka pow ia tu  został  zare jest  
row any  żydowski o d d z :al Zw. W y zw o ­
lenia  W iln a  w Badowie Oddz;al liczy 4« 
członków, n aby ł  już  wielki p a sz p o r t  w i­
leński o ra z  rozpow szechnia  ^aż znaczki 
wileńskie. Yowy żydowski o ddz ia ł  Zwią 
zkn W yzw olen ia  W iln a  w Badowie  wydal 
koperty  z w ileńskim  hasłem: 
v O W ilno, Jerozolim o litew ska, o  eicb:e 
Z yćzl litew scy w iecznie bedą n a lezyli”.

W  skład  Z arządu  Oddziału  Żydowskie- 
go weszli*, rabin  M. GLlgin, prezes,  nauczy 
ciel Srul Fisz , sekretarz,  kupiec  Szmul 
XoJ, sk a rb n ik  o raz  d r  Mojżesz P a tu rsk '  
i dr. Ju liusz  Biumberg  jak o  członkowie 

Z okazji  zeb ran ia  o rgan izacy jnego  
członkowie oddzia łu  żydowskiego ZV V 
wystosowali  pism o gra tu lacy jne  do pceiy 
den ta  republik i  Antoniego Smetony 

Jak widać, Żydzi litewscy meją d u ł-  
poczucie teabzmu Prędzej od swych ary) 
skich wsdóIz i o r r k jW  zorientowali s ę, ^  
nadzieje na faktyczne „odzyskam ' W it 
na są mrzonką. Jednak w ali i o ą 
zolimę litewską”  wyrzec się ca lkow ice  
z jakichś względów nie moqą.

Żydzi sa zawsze żydami.
n. p.

Niemcy widzą reKe Snwietów
w bombardowaniu statków na morzu Śródziemnym

B E R L I N ,  (Pat) .  R o m b a r d o w amż* 
s t a t k ó w  h a n d l o w y c h  na  m o r z u  Ś r ó d ­
z i e m n y m  p r z t z  s a m o l o t y  n ie z n a n e g o  
p o c h o d z e n i a  jeM w. o i w io tk m i i t  ca łe j  
p r a s y  n ie m ie c k ie j  „d zie łem  piraWrw 
boDzew ic k ie l i.  ły c h  s a m y c h ,  k tó rz , 
zb o m b a rd o w a li  n iegd yś  paneernit  
n ie m ie rk i , . l k ,u ts r l i la iu l ’1’ i u s iło w a li 
s torp ed ow ać  k r ą ż o w n i k  . .L e ip zig“ .

Przyczyny spokoju pod Madrytem
Kulisy ostatniej ofensywy w o ] s k  rządowych

PAR YŻ,  (Pa t) .  , ,Le J o u r n a l ” w ko  
r e s p o n d e n c j i  z p o g r a n i c z a  f r a n c u s k o  
h i s z p a ń s k i e g o  p r z y n o s i  sz o re g  c i e k a ­
w y c h  i n f o r m n c y j ,  w y j a ś n i a j ą c y c h  k u  
lisy o s ta tn ie j  o f e n z y w y  w o j s k  r z ą d o ­
w y c h  p o d  M a d r y t e m .  O b e c n y  sp ok ó j ,  
p a n u j ą c y  n a  o d c i n k u  m a d r y c k i m ,  jest 
w y n i k i e m  p o r a ż k i  p o n i e s i o n e j  przez  
w o j s k a  rz ą d o w e  u czas ie  o s t a t n i e j  o- 
f e n z y w y  na  B r u n e t ę .  O o f e n z y w a  ta 
ze s t a ła  s a m o w o l n i e  p o s t a n o w i o n a  
twze z  d o w ó d c ę  o d c i n k a  c e n t r a l n e g o  
f r o n t u  m a d r y c k i e g o ,  gen E i s l e ra ,  -kto 
ry,  p r a g n ą c  o d c i ą ż y ć  n ie co  na c i s k ,  
wy w ie ra n y7 p rze z  w o js k a  n a r o d o w e  
n a  f ro nc ie  p ó ł n o c n y m  i n :c d o p u ś c ić  
ino u p a d k u  San  t a n d e m ,  z d e c y d o w a ł  
się s a m o w o l n i e  na  r o zp o c zę c ie  o f e n ­
zy w y  ce lem d o k o n a n i a  w ten s p o s ó b  
d y w e r s j i .  A tak ten.  r o z p o c z ę t y  bez 
u p o w a ż n i e n i a  g ł ó w n e j  k w a t e r y ,  z a ­
k o ń c z y ł  się p o  p o c z ą t k o w y c h  s u k c e ­
s a c h  p o w a ż n ą  k lę s k ą  w ojs k  r z ą d o ­

wych ,  k t ó r y c h  s t r a t y  wymio t ły  20 tys.  
żo ł n ie r zy .  Na w i a d o m o ś ć  o te j  k iesce ,  
r z ą d  w W a l e n c j i  z a ż ą d a ł  w yj f t śń ień  
od gen.  Alin ja,  k t ó r y  na  s k u t e k  tego 
ze s ła ł  w y s ł a n y  na  f ro n t  T er u e l ,  a na  
cze lne  d o w ó d z t w o  na  o d c i n k u  m ą d r y  
ek i m.  o d d a n o  pik.  O r l eg o ,  k tó r y  ę p o  
c z ą t k i e m  r e w o lu c j i  m i a ł  ty l ko  s t o ­
p ień  s i e rż an t a .  Gen.  L i s t e r ,  k t ó r y  jest 
cieśl ą ? z a w o d u ,  z a c h o w a ł  j e d n a k  swo  
j ą  d o t y c h c z a s o w ą  funkc ję.

tifc q 'd in  uwagi
na frontach Hiszpanii

SALAM AN KA (Pat) —  Komunikat o- 
ficjainy g łów nej kwatery powstańczej, wy 
dany wczoraj wieczorem, stwierdza, że 
na różnych frontach nie wydarzyło s;ę 
nic godnego zanoł owania.

SAINT SEBASTIAN (Pat) —  Przybył łu 
w drodze do Salamanki ambasador nie­
miecki przy rządzi s gen. Franco

D o m y s ł y  a n g i e l s k ie  i f r a n c u s k i e ,  
iż chodz i ł?  w it v m  w w n ad k u  m o g ło  o 
o Ln Jkó w  p o w s t a ń c z y c h  są,  z d a n i e m  
p r as y  n ie m ie ck ie j ,  a b s u r d a l n e ,  już  
•ho ćhy  d la tego ,  że t r a f i o n o  w łaś n ie  w 
s t a t ek  włoski .  Równie ż  w y s o c e  w ą t ­
p l i w y m  w y d a j e  się, a b y  p o w s t a ń c y  
mogli  a t a k o w a ć  s t a t ek  an g i e l s k i  w  do  
bie w y r a ź n y c h  t c n d e n c y j  L o n d y n u  
do zb l i ż e n ia  z gen.  F r a n c o  p o  ud z ie lc  
n iu  p rzez Ci ty l o n d y ń s k i e  p o ży c zk i  
r zą do wi  p o w s t a ń c z e m u .  Ana l i zując 
ro d ło żc  p i r a c k i c h  a t a kó w  W a l e n c j i ” 
I zionmki  n i e m ie c k ie  s t w i e r d z a j ą  że 

w o s t a t n i m  ty go d n iu  z a w io d ły  c a ł k o ­
wicie n a d z ie je  m o s k i e w s k i e  n a  rozsa  
dzen ie  k o m i t e t u  n i e i n t e r w e n c j e  B e z ­
r o l n e  p o g r ó ż k i  m o s k i i w s k i e ,  p i sze 
m a s a .  nie  w y w o ła ły  w ś r ó d  p o z o s t a ­
łych m o c a r s t w  p an i k i ,  z a r ó w n o  ła  o- 
ko l i eznośó.  j ak z d r u g ie j  s t r o n y  cież 
ka s y t ua c j a  w o j s k o w a  c z e r w o n e j  ITi- 
r  pa ni i. s k ł a n i a j ą  ją do  w s z e 'k i c h  m n  
ż l iwych  p r ó b  s a b o t a ż u  i w y w o ł a n i a  
z a m ie s z a n ia  w ś r ó d  m o c a r s t w ,  k t ó r e  
p r a g n ą  za p o b ie c  r o z s z e r z e n iu  s ię  z a ­
t a rg u  h i s z p a ń s k i e g o .  'Wa lenc ja  nie za 
w ah a ła  się więc  p r z e d  z a s to s o w a n io m  
tak  d r a s t y c z n y c h  ś rodków7, j e dno cz e -  
śr«k W a l e n c j a  s t a ra  się p r z y w r ó c i ć  za 
u f an ie  d o  sw e j  - d e m o k r a t y c z n o ś c i  
p r o k l a m u j ą c  r z e k o m o  l o l o r e m j ę  r e ­
l igi jną po  wy m o r d o w a n i u  tys i ęcy  du  
how n v c h “ .''-

P r a s a  n i e m i e c k a  sadzi ,  iż . s y t u a ­

cja w y m a g a  z a s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w -  w 
r o d z a j u  ty ch ,  j a k i e  p r o p o n o w a ł y  (ław 
niej  N i e m c y  i W ł o c h y ” . „Ujaw  n ia ja  
się t e ra z  —  p i sz e  „N u c h l a u s g a b e  — 
n a s t ę p s t w a  c h w ie jn o s e i  ze s t rony  m o ­
c a r s t w  k o n t r o l u j ą c y c h .  O c z e k u j e m y  
£ n a p i ę c i e m ,  j a k  d a l e k o  Bol szewicy  
p o s u n ą  s w ą  p r o w o k a c j ę  i czv  p rze d  
s i ę w e ź m i e  p r z e c i w  t e m u  coś  isfcoJ 
nie  sku t e cz ne go . .  W y s y ł a j ą c  s a m o l o t y  
b o m b o w e ,  w ł a d c y  W a l e n c j i  j e l n o c z e ś  
n ic  m i o t a j ą  o sz c z e r s t w a  n a  r z ą d  gen.  
F r a n c o .  W  t y m  s a m y m  czas ie  m n o ż ą  
s :ę t r u d n o ś c i  w  p rze jp ro w n d z en iu  nie 
in t e r we nc j i .  K aż da  n o n a  b o m b a  p r z e  
cl w k o  o k r ę t o m  n e u t r a l n y m  Jest c i o ­
sem w  p o l i t y k ę  e u r o p e j s k ą ” —  k o ń  
ę;.v a-vwiw,ątf n r a s a  " ' w ń r r t a .

PARYŻ (Pat) —  Prasa zwraca uwagę 
na fakty bombardowania s*atkc v na M o­
rzu Śródziemnym przez tajemnicze samo 
loty.

St Bdce, omawiając tę sprawę pisze w 
„Journal”  ataki powietrzne na statki na 
Morzu Śródziemnym stają się coraz czę­
stsze. Trudno przypuść ć, by byty to zwy 
kłe w vpadki spowodowane nieporozumie 
niem

„Le populaire 1 domag się zapewnie 
nia bezpieczeństwa żeglugi na Morzu 
Śródziemnym. Wspominając o powzię­
tych w tym celu przez rząd decyzjach, 
dziennik p rsze: należy je jak na:szybc-ej 
wprowadz;ć w życie, ponieważ syfuac,a 
staje się nie do zniesienia

Konflikt ctifrtskc-japcftski
odbił się echem na giełdzie nowojorskiej

L O N D Y N ,  (Pal ) .  O s ła b ie n i e  d e w i ­
zy n a  N o w y  J o r k ,  k t ó r e  u j a w n i ł o  się 
w d n i u  9 b m .  n a  g ie łdzie  l o n d y ń s k i e j ,  
p r z y p i s y w a n e  jest p r ze z  s f e ry  g ie łd o ­
we p r z e d e  w s z y s t k i m  m a s o w y m 6 p r z e  
daż.om złota przez. J a p o n i ę  w St.  Z j e ­

d n o c z o n y c h ,  k t ó r e  to s p r z e d a ż e ,  s p o ­
w o d o w a n e  k o n ie c z n o ś c ią  z d o b y c ia  
ś r o d k ó w  i w z m o c n i e n i e  i m p o r t u  w 
z w i ą z k u  z z a t a r g i e m  r lal eiko-wsehod-  
n im ,  z d r u g i e j  s t r o m  w y w o ł a ł y  wiek  
szą p o d a ż  d o l a r a .

Komuniści chińscy dążą do wywołania
rozruchów

TOKIO (Pa1) —  Dowództwo armii ja 
ponsk.ej w  Chinach północnych komuni 
ku;c: ¥ /  Chinach północnych daje się za 
u ważyć wytężoną akcję propagandową 
chińskiej parti komunistycznej', kł óra pod 
syca agitację ontyjapońską w Chinach 
pótnom ych, w M rndżukuo i na Korei, w 
c t l j  w /w o la rtia  ogolnego powstania. L i­
czne p,owokacyjne ulotki po jaw iły  się

masowo w wyżej wymienionych oko li­
cach. Dnia 28 lipca rb. aresztowani zosta­
li komuniści rosyjscy, prowadzący ag;ta- 
cję wśród ludności chmskiej. W ykryto 
>-ówn'eż że chińska partia komunistyczna 
zamierza wywołać rozruchy w japońskich 
fabrykach w łókienniczych w Chinach p ó ł­
nocnych.

Duchowieństwo Dostgoiło wbrew kanonom 
Kościoła prawosławnego

BlAt OGRÓD (Fał) —  Agencie Avala 
ogłosiła  komunikat, w którym, w związku 
z decyzją synodu Kościoła prawosławne­
go, wymierzoną przeciwko członkom rzą 
du, oświadcza, co następuje: W  kolach 
prawniczych, w szczególności dobrze o

beznanych z dziedziną prawodawstwa ko 
ścietnego oświadczają, iż decyzja władz 
kościelnych Jest całkowicie niezgodna z 
prawem i sprzeciw:a s'ę n 'e ty lko konsty 
lucji jugosłowiańskie , ale rówmeż kano 
nom Kościoła prawosławnego

Przysposobienie koloniaine kobiet 
faszystowskich

zapobiegnie kizyżowaniu się ras w Afryce włoskie*
RZYAń (Pat) —  Dziennik rozporządzeń 

partii faszystowskiej ogłasza zarządzenie 
w sprawie pnysposoDienia kolonialnego 
kobiet faszystowskich W  tym celu utwo­
rzone będą przy sekcjach m łodych faszy- 
stek specjalne oddzia ły  kolonialne, kfu 
re przygotowywać będą praktycznie i te 
oretycznie kobiety w łoskie do trybu życia 
w Afryce. Rozporządzenie to stenowi pier 
wszy krok przygotow \wczy zrrie rza^cy 
do osiedlenia większej ności kooiet w ło  
skich w Afryce, ceiem umożliwienia ko lo ­
nistom zakładania rodzin i zapob egani?

krzyżowaniu się ras.
„G iorna le  d Italia”  komentując zarzą 

dzenie sekretariatu panii pisze, że wraz z 
napływem pierwszych grup kobiet w io  
skich do A fryki rozDOCznie się prawdziwa 
budowa imperium. Dosw;adczenie dzie 
jowe masowej i zwycięskiej emigracji 
wtoskiej, która dawniej kierowała się do 
państw obcych, pozwala spodziewać sie, 
że ludnościowy program Mussolip;ego w 
stosunku do Abyki zostanie całkowicie 
zrealizowan

drębnego państwa arabskiego i żydow­
skiego Akcja ta skierowana ma być prze 
de wszystkim przeciwko samemu ministro 
wi ko lon ii Ormsby Gore m.mo zapew­
nień otrzymanych w swoim czasie przez 
min. Edena za sbo-ny ministra spraw za 
granicznych Iraku, rząd iracki, który po­
nownie zagrozić miał wyklęciem muzuł 
manów, którzyby popierali plan po ­
działu, dziennik fw ierdzę że pewne sfery 
brytyjskiego ministerstwa kolonii i Forelgn 
Office oraz administracja brytyjska w Je­
rozolim ie przeciwne są podzia łow i zw ła­
szcza urzędnicy administracji brytyjskiej 
w Paleslyp.ie maja bvć czvp": t-aku !
Palestynie.

Ukł?d handlowy mrę- 
d z y  S t e f a m i  a  LB S . A .

N O W Y IORK (Pat) —  M iędzy Stana- 
rr : Z jednoczonymi a ZSRR został zawar­
ty uktad handlowy w ed ług  k*órego Ro­
sja Sowiecka zobowiązała się do zakupie 
nia w 5ł Zjadn. za 40 mil. aol. towarów. 
Ze swej strony Stany Zjednoczone udzie­
lają Sowietom po raz pierwszy bezwa­
runkową k lauz jlę  największego uprzewi- 
lejowania co w praktyce oznacza że im­
portowany z Rosji węgiel i koks w ilości 
400 tys tonn zostanie zwolniony przy 
w wozie do St Zjednoczonych od op ła ­
cenia podatku specjalnego Poza fvm no 
wy układ p rz e w id u j o 10 mil. doi. w ię­
ksze zakupy w Sowietach, niż m iało lo 
miejsce przy dotychczasowej umową, 
która ekspirowata 12 lipca rb

Z g ię c ia  s z k o ln e

W a R S Z U Y A ,  (Pat ) .  W o b e c  b łęd -  
tn c l i  i n f o r m a c y j ,  jaikie u k a z a ł y  się w  
p i a s i e  w z w i ą z k u  z t e r m i n e m  r o zpo -  
\  ęc ia  s ię  za ję ć  sz k o ln y ch ,  M in i s t c r s t  
•vo W i t  i O P  w y j a ś n i a ,  że w p a ń s t -  
- o w y c h  i p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o w  
wechnyc l i ,  s z k o ła c h  r e d n i c h  o g ó ln o  
, sz ta ł cącyc l i ,  za k ł a d a l i  k s z t a ł c e n i a  
nauczyc ie l i  i s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h ,  
i w \ j ą l k i c m  n i e k t ó r j c ł i  t yp ó w  sz kó ł  
z a w o d o w y c h ,  k tó r e  o t r z y m a ł y  o s o b n e  
z a r z ą d z e n i a  w t e j  sp r a w ie ,  z a ję c i a  
szko lno  r o z p o c z n ą  się d n ia  3-CO w r z e ­
śn ia

P o l s k a  a u i * v H ?  
w r>dtn br»7Vtllst<im

KUPYTYBA fPa‘) —  Z inicjatywy kon- 
mla generalnego RP doszto do porozu­
mienia pom iędzy tutejszą rad os'scją PRB 
2 —  ostatnio powiększoną do mocy 12
kvv __ a konsulatami reprezen owanytm
w  Paranie obcych państw w spraw 
wprowadzenia stałych transmisyj m u o k . 
danych narodowości. Audycje tego ro -za  
iu o dbywają się obecnie raz w tygodniu, 
w niedzielę, pod nazwa „godz iny naro­
dów ” . Pierwsza taka audycja poświęcona 
była muzyce polsk'ej.

p -rt ryłjytkl
p r a u  ( n y l t r ń f w i i Y

PUCK (Pat) —  M olo w schodńe portu 
rybackiego w W ielkiej Wsi jest iz osta­
tecznie gotowe. Ma ono długość . 
i przedstawia masyw potężnego vału że 
lazobefonowego Nie m rie i mięknie prze 
dstawia się • molo zachoonie, które już 
ukończone est na długość 750 m, pozo­
staje jeszcze do wykonania 50 m mola. 
Praca wre na dwie zm.any, czomu sprzyja 
znakomita pogoda.

4 osoby zginęły 
i) ‘drz*s burz''

CZERNIOWCE (Pa*) —  W ielka burza, 
która przeszła nad miasiem i okolicą., oo- 
czynitd ogromne spustoszenia, n-zy -z/m  

Je obyto się bez wypadków smie ci. Na 
przedmieściu Manasiereste zginał ch ło ­
piec rażony zerwanym przez wichur^ pvze 
wodem elektrycznym. W  pobliżu Czer 
niowiec zginęiO od udeizenia p ioriw a 
troje ludzi. Stan wody na Prucie wsk"'ek 
w ielkich ooadów deszczu, podniost s'ę
1.70 m.

Kronika lełerraficzna
—  Kobieta które, ma*ka, babka i pra­

babka żyją, powita wczora, w Lucernie 
córkę Prababka nowonarodzone m eszka 
obecnie w Stanach Zjednoczonych i ob 
chodziła w roku bieżącym setną roczn.cę 
urodzin

  Na drodze Kbeli — Praga prz-wrć
c ii się samochód ciężarowy w /p e t r eny 
żołnierzami, z których 8 odniosło cężk  e 
rany. Cz'erech z pośród rannych zmorlo 
w szpitalu.

—  Pociąg pasażerski, oodąia jący 1 
Brna do stacji N-mecky Brod .•/ C ze n  
stowacji wykolz-jt s.ę. Dy/uch pasas roi

Ib 7 a  K i ł  w



" K l R J F K  W IL E Ń SK P  10.V IH .19a7.

Dokoła stragptm
Och.ągn.ęcie nadm-am ludność roi 

n ic ie j ze wsi i skierowanie jej do nnych 
i— nierolniczych zawodów stało się, mię­
dzy innymr, Iłem dyskusji na temat —  
toordzielczosc czy slraganiarstwo? „Stron 
n iotw o" straganiarskie, z chw lą założe­
nia własnego organu prasowego „Stra­
gan" —  nabrało określonego charakteru 
i w zdecydowany sposób dąży do urze­
czywistnienia swych planów.

Pogląd sfer spółdzielczych na kwestię 
handlu sfragar.owego r ie  został dotąd 
wypowiedz.any, gdyż a-*ykuł p. Dyr. 
Namiecińskiego, zamieszczony w Nr 16 

G łosu Z iem i" uważać należy niewafoli- 
wie za opimę tylko je d re j gałęzi spół­
dzielczości —  spółdzielczości spożywców.

Spróoojmy streścić zamierzenia ośrcd 
ka straganiarskiego i jego stosunek do 
spółdzielczości na pods‘awie artykułów  
redakcyjnych „Straganu" i wyczerpująco 
oświetlającego stosunek straganu do soół 
dzielni artykułu prof. J. Jagmina w 4— 5 
numerze tygodnika „Stragar "

Inicjaływa akcji s t r a g a m a r s k i e j ,  że ja 
tak nazwiemy, powstała na skutek nasłę 
pujacych p-zesłanek: WoDec przeludnie­
nia wsi, istnieje i sta'e s‘ę coraz bardziej 
niepokojącym problemem zatrudnień a 
nadmiaru ludności rolniczej; ludne ta, 
nie posiada wcale, lub tylko niew.e'kie 
zasoby kap ita łu - handel jest dziedziną 
niemal całkowicie, zwłaszcza w stosun 
ka ch  wiejskich i małomiasteczkowych d o  
zbawioną elementu polskiego. A jedno­
cześnie handel ,est dziedziną najbardziej 
podatną wszelkiej zdrowej in icjatyw ie pry 
watnej i idea'na szkołą wyrobienia w ma­
ło  aktywnej na oaó ł masie rolniczej; 
zmysłu, p rze d 'ię b io rczości i energii.

Brak przygotowania fachowego w sen 
sie wiadomości branżowych, techniki han 
dlu. własnych źródeł zakupu i t. d. spię­
trza* przed inicjatorami ruchu straganiar 
łk iego  niemałe trudności —  których po ­
konywanie streszcza w ogólnym zarysie 
program podjęte j w  tym kierunku akcji.

A jakiż jest stosunek straganu do spół 
dzielni? A by go sprecyzować, przytacza­
my in exienso zakończenie artykułu 
prof. Jagmina p. f „Stragan uaktywni 
spółdzielczość;

.Stragan, jakkolw iek może w szere­
gu wypadków zmniejszyć obroty tego, 
tuo innego sklepiku, nie osłabia jednak 
•dei współdziałania, jeżeli ona jesł i wzmo 
za tak potrzeone nam współzawodnictwo.
Jeżeli fego niemo, a oanuje ty lko bezdusz 
na biurokracja, lub społeczne karlerowi- 
czostwo, to stragan odświeża atmosferę, 
zaś konkurując ze spółdzielczością, przy 
czynić się może do usprawn. niejednej 
spółdzie ln i z korzyścią dla idei w spół­
działania, z korzyścią dla członków  spół- 
dz.eln1, z korzyścią dla aktywności per­
sonelu.

W spółzawodnictwo jest tak samo nie 
r.Dędne 00 postępu iak i współdzia­
łanie

Cóż na to spółdzielczość?
Zdan.em p. Dyr. Namiocińskiego 

. .„mniemanie, straganiarsłwo może 
przechylić szalę na korzyść handlu pol- 
ik iego . opiera się na nieporozum ieniu"..,, 
a dalej „dob re  chęci, na jakich niewątpli- 
w e nie zbywa imającym się handlu, nie 
Zas*ąp:ą fego oręża, jakim jest p ien iądz" 
i  że p.aniądz >esf, zdaniem autora, w rę­
ku „dysponenta obcego pochodzenia" —  
pow iedzm y wprost Żyda —  przeto stra­
gan. arsfwo będzie musiało zawsze ogra­
niczyć się do ro li satelity krążącego w o­
kó ł fego dysponenta.

W  rozważaniach p. Namiecińskiego 
spotkać można i inne zarzuty przeciw stra

gamarslwu jak to, że jest ono roznosicie- 
lem tandety, a nawet demoralizacji w po 

'staci pornograficznych książek i wydaw 
nictw. A  wreszcie, przytaczając cyfry 
wspaniałego rozwoju spółdzielczości na 
św.ecie, dochodzi p. Namiecińsk' do wnio 
sku, ze w ogolę nie można porównywać 
spółdzielczości ze straganiarslwem ani 
ich przeciwstawiać sobie, łak, jak r.ie 
mogiła porównać średniowiecznego zna- 
chorslwa ze współczesną wiedzą lekarską.

Bezstronny obserwator w ola łby oczy­
wiście, żeby użyło łu zostało mniej z ło ­
śliwe porównanie dla okresie.ila stosun­
ku spółdzielczości do sfragmu, gayz ży­
cie na każdym Woku, zwłaszcza u nas, 
poucza, że i średniowieczne rzeczy ma­
ją w XX wieku swą wartość.

Jedno jesł pewne, —  za 'słotnie nie 
można przeciwstwiać soL'e spółdzielczo­
ści i straganu. Są ło  bowiem styczne, a w 
najgorszym wypadku równoległe.

Jeśli bowiem prol. Jagm n stwierdza, 
że spółdzielczość jesł środkiem —  nie 
celem, pozwolę sobie łeż powiedzieć, ze 
i stragan nie jesł celem, nawet więcej — 
jest złem koniecznym —  złem bo iesf to 
prymitywna forma handlu, zbędne ogni 
wo pośrednictwa i t. d .; konieczne —  
bo. jak s o D ie  wyobrazić dziś unarodowię 
nie handlu przez ludzi pozbawionych 
przeważnie kapitału? Przez rozwój spół- 
dzielcz., owszem— ale nie w stu procen­
tach. Nie chcę powiedzieć, że orgamza- 
cia spółdzielczości jest wadliwa, ale rzecz 
pewna ,że istnienie pewnego hamulca w 
postaci drobnego kupca na rynku będzie 
dla tegoż rozwoju spółdzielczości rzeczą 
nader korzystną. ^

A  wreszcie jak orzeskoczyć w hierar­
chii kupieckiej to pierwsze stadium, w 
kiorym nabywa się doświadczenia i umie 
jęfności handlu. M óg łbym  w tymże W il­
nie wskazać szereg zamożnych sklepów 
żydowskich, których założyciele jeszcze 
n>e łak dawno handlowali w.eszakami do 
ubrań i cuk,erkami na rogach ulic.

W i aś dzięk straganom kupuje tande­
tę. W arfoby jednak zastanowić się nad 
przyczyną tego z jiw iska. Czy rolnik jesł 
już isłołnie tak g łup i, że bierze fo, co 
mu wmówi przekupień, czy łeż może nie 
stać go na rzeczy droższe, więc nie rób­
my mu dobrodziejstwa odbierając tan 
detę... Wreszcie kto wie, czy życie nie 
zrealizuje i iak paradoksalne, sytuacji, że 
z rozwojem straganiarstwa polskiego —  
odpływem  ludności ze wsi, wzrośnie jej 
zamożność i popyt na rzeczy d-ozsze 
i trwalsze.

Łatwo zrozumieć niechęć ideowych 
spółdzielców, gdy na arenę handlu wkra 
cza głośno jeszcze jeden i to pogardza­
ny zawodnik —  stragan

Trzeba jednak zapomnieć o doktrynie, 
która stosowana ślepe ,bez względu na 
warunki życiowe —  zawsze prowadzi na 
manowce

Ani stragar. an spółdzielnia nie mogą 
być w d z ia d z in y  o,ganizacji handlu 
czczonym przez swych wyznawców fe ty­
szem Przesada, lak w jednym jak w 
drugim kierunku —  rnoże tylko osłabić 
nasze siły, zmierzające do uaktywnienia 
ludności w iejskie1 i reorganizacji aparatu 
wymiany w kierunku jego unarodo-

W rocznicę wymarszu Legie ów

Reprodukcja obrazu art. mai. Badowskiego p-zedsławiającego wkroczenie Leg o- 
nistów do Kielc. W  środku w idzimy na koniu Komendanta Jozefa Piłsudskiego. 

Ludność obrzuca kwiatami polskich Le gionistów.

E. M.

Co powiedział prem, Składkowski
deieg»cli ukraińrtlal

Podczas ostatniej ses,i sejmowej śląs­
kiej, premier Składkowski przyjął dele 
qację klubu ukraińskiego, złożoną z pp. 
M udrego, Celewicza, Łuckiego i W eły- 
kanowicza. Szczegółów o tej konferencji 
dotąd nie posiadaliśmy. Obecnie organ 
Unda „S w oboda" podaje bliższe infor­
macje o tej rozmowie.

Konferencja trwała dw ie i po ł godzi­
ny Delegacja ukraińska przed łożyła  pre­
m ierowi, który przyjął -w  otoczeniu pod 
sekretarza stanu Paciorkowsli iego I dyr. 
dep. politycznego MSWnwn. Ż y b o rs k ie -  
go, memoriat, zawierający postulaty 
ukraińskie, które —  zdaniem delegacji —  
powinny być zasookojone, o ile norma­
lizacja ma być kontynuov/ar>a.

W odpowiedz premiera i członków 
rządu „S w oboda" podaje, co nasłepuje:

Pożary niszczą lasy 
franrusk!e

BORDEAUX, (Pał). W  lasacn sł, Lau 
rent du Medoc wybuchł wczoraj popo­
łudniu gw ałłow ny pożar, który rozsze­
rzył się z ogromną szybkością. Front po­
żaru liczy oko ło  25 kilom etrów i rozcią 
ga s.ę od Histrac do Hourtir. Na nrejsce 
pożaru skierowano dla walki z ogniem 
liczne oddzia ły  wojskowe. W ys:łk i woj 
ska nie da ły jednak na razie żadnych re­
zultatów, gdyż pod  w ieczór pożar rozsze­
rzał się dalej i zagrażał kilku okolicznym 
wioskom.

—  „W  odpow iedzi na całe przedsta­
wienie stanu faktycznego stosunków po ­
litycznych na ziemiach naszych —  prze­
m ów ił ^ Ice m ln . spraw wewn, Paclorko- 
wskl, który przyznał słuszność analizy 
obecnycn stosunków polsko ukraińskich 
I przyznał również potrzebę Intensywnej 
pracy w kierunku je j poprawy I w yrów ­
nania tych niedociągnięć, jakie zaistniały.

Szef rządu gen. Sławoj-Składkowskl 
w  dłuższym przemówieniu podkreślił w lel 
ką wagę utrzymania I pog łęb ien ia  norma­
lizacji dla potrzep państwa I w intere­
sach obu narodów, —  stw ierdził, że za­
patruje się optymistycznie na dalszy bieg 
wypadków na odcinku polsko ukraińskim 
I wierzy że przy wspólnych wysiłkach 
obu stron w iele można naprawić I stop­
niowo doprowadzić do pe łne j normali­
zacji stosunków I zaspokojenia żądań 
ukraińskie) reprezentacji parlamentarnej. 
Zapowiedział, ie  wszystkie przedłożone 
mu materiały póidą do opracowania I że 
taka polityka jaką rozpoczęto, wymaga 
w iele cierpliwości I spokoju, bo nie 
wszystko można zrobić I osiągnąć od
razu

Domek, w którym m.eszkał Komendant Piłsudski i szef sztabu Leg onistów Po! 
sklch Sosnkowski w  M agdeburgu, ofiarow any w  dniu 3 bm. Państwu Polskiemu 
przez nadburmistrza Magdeburga dr Mai kmana Czrery okna pierwszego piętra 
należą do mieszkania zajmowanego przez Marszalka Piłsudskiego i gen. Sosnkow 

sk.ego podczas poby 'u  Ich w  więzieniu magdeburskim w  r. 1918.

Aresztow ani w  W arszawie
członkowie b. 0. N. P. pod zarzutem 
zamachów bambowych w Przytyku

renie Przytyka.Prasa donosi, że ostatnie liczne re­
w izje I aresztowania w Warszawie I na 
prow incji wśród członkow b. ONR prze­
prowadzone by ły  w związku z ostatnimi 
głośnymi zamachami bombowymi na te

Źądania zjazdu kolejarzy
W  niedzielę obradował w  Warszawie 

przy udziale 124 delegatów ze wszyst­
kich dyrekcyj kolejowych ogó lnokra jo ­
wy zjazd zawiadowców sfacyj I dyżur­
nych ruchu.

W  wyniku obrad pow z'ę io  uchwały, 
w kiórych domagano się zniesienia nad 
zwyczajnego podatku o ł  uposażeń, wpro 
wadzenie aufomafycznytn awansów, opar

łych na starszeństwie sl uzDowym. popra­
wy zaszeregowania, wprowadzenie w ży 
cie aodatku służbowego dla dyżurnych 
ruchu oraz uregulowania czasu pracy.

Z,azd powziął również bardzo ważną 
uchwałę w spjawie konsolidacji zawo­
dowego ruchu kole jow ego, wzywając trzy 
pokrewne organizacje ZKP, ZUK I ZUR 
do połączenia się w  jedno zrzeszenie.

Czterech pośród aresztowanych a m ij 
now icie; Andrzeja Swietlicklego, w ie lo ­
krotnie zatrzymywanego za działalność 
ferorystyczną w nielegalnym ONR; Sta­
nisława Romanowskiego, b. więźnia Be- 
rezy I redaktora odpowiedzialnego ,,Fa 
langi M ieczysława Chądzyńskiego, stu 
denta Uniwersytetu Warszawskiego I Ry 
szarda Romanowskiego —  przewieziono 
pod silnym konwojem do Radomia, gdzie 
w ładze policyjno-śledcze przeprowadziły 
szczegółowe dochodzenie. Następnie 
przewieziono aresztowanych de P'zytyka, 
gdzie przeprowadzone zo ran ie  ponow 
ne dochodzenie w obecności naocznych 
świadków zamachów bombowych.

Verelc Jambore e
(31.VII — 9.Vlłl)

(Korespondencja własna)
Bloe ine i ida l  Vogek*nraug .  N cd e r ł am l .

Z d a l e k a  świec i  się w y r a ź n i e  b ia ł e  
m i a s t o  n a m i o t ó w  ze s z t a n d a r a m i ,  d o  
o b o z u  n-dmak d o s l a ć  s i ę  t r u d n o .  D o ­
k o ł a  n o w e g o  p ł ó c i e n n e g o  m ia s ta  o 
30 t y s i ą c a c h  m i e s z k a ń c ó w  c u c h  n i e b y  
v a l y ,  p o l i c j a  więc  m a  s p o r o  ro b o ly ,  
w s z y s t k i m  w s k a z u j ą c  d r ogę ,  m ie j s c e  
p o s t o j u  i p i l n u j ą c  porzi jdiku c u c h u  ua 
d r o g a c h .  Mnie j  tu p r z y  ty m  k ł o p o t u  z 
s a m o c h o d a m i ,  m o t o c y k l a m i  czy r o w e

n a j b a r d z i e j  z roz umi a ł y™  ję zy k ie m .  
S k ą d  tu  wiedz ieć ,  Czy do  tego lub  i n ­
nego paaia t r z e b a  m ó w i ć  rec h t s ,  a  d r o  
it, n a  p r a w o  ,czy j e szcze  jaikoś ina-
c ź  ej. TO

W i e l o j ę z y c z n y  I łu m przeleyya się 
w s z e lk im i  d r o g a m i  i ś c i e ż k am i ,  al e 
n a j b a r d z i e j  zbił:] m a s ą  z a p e ł n ia  p la c  
l eżący o k i lk a d z i es i ą t  k r ok ó w - za  b r a ­
ma .  P la c  t en  p r z y p o m i n a  n a j b a r d z i e j

vami ,  gdyż. p r ze p i s y  o r u c h u  k o ł o w y m  p o p u l a r n e  j a r m a r k i  o c z y m  już  sp ry -
I c i a rze  n ie j e d n e g o  z k r a j ó w  wiedz ie l i  
i i p a mięlal i .  Je.st.-nń o l o c z o n y  p o p r o s t u  

.vi-a,maimi. T u  A m e r y k a n i e  s p r z e d a j ą  
swą o z d o b n ą  'K bet a t u r ę  s k a u t o w ą .  l a m  

i F i n n o w i e  z a c h ę c a j ą  d o  k u p n a  sw y ch  
nwżów (za d rog ie ) ,  da le j  I s l a n dc zy c y  
p r e z e n t u j ą  f u t r a ,  w \ r o b y  z d r z i w a  
(noże,  p u d e l k a )  o ra z  k a w a ł k i  l a w y  
k w a r c u  i t. p N a j s p r y t n i e j  p o d  tym 
w zg lę d om  ur zą dz i l i  się W ę g r zy .  Nic 
p r /y  wii-żli r zeczy  d ro g ic h ,  a l e  dużo  
d :c .b n \e l i  p a m i ą t e k  b laszk i ,  ł a ń c u s z ­
ki, la omfci, s c y zo r y k i ,  p ió ropusza  z 
j a sne j  t r a w y ,  a w ś r ó d  n ich  o d z n a k i

wesz ły  p o p r o s i l i  w ikrew H o l e n d r ó w  i 
i n n y c h  l ud ó w  Z a c h o d u — g or ze j  jest  z 
p ie sz ym i .  N o r m a l n i e  H o l e n d e r  p i e s / o  
ch odz i  ty lk o  p o  m i e s z k a n i u ,  a tu  ro je  
p ie s z y c h  wyleg ły  na szosę!  Wszyscy
r..; J a m b o r e e !

T u ż  przy s t ac j i  W g e l e n z . m g  k o ń ­
czy się zas i ęg d z i a ł a n i a  pol ic j i ,  nas i ę  
| u je d łuż sza  a l e j a  , . n o u ' r a l n a ” . a 11 
jej wyłoi l i ,  u b r a m y  w e j ś c i o w e j  iiiż 
f i i i i kc i tmuje  p o s t e r u n e k  s k a u ló w  k ló  
t z v  l a s k a m i  p r zy po m n i  a j ą  o c b o d / c  
n iu  p r a w ą  s t r o n ą .  Kask i  (w raz ie  po -  
U7eby  t w o r z ą c e  sk o » a ą  b a r j e rę )  są tu

p a m i ą l k o w e  za J a m b o r e e  z r. 1933 w 
G'"deló —  w sz ys tk o  b y ł o  l anie,  więc 
też sz ło  p r ę d k o ,  a p r z e d  k io s k i e m  
W ę g r e m  śc i sk by ł  n a j większy .  Na 
plus  też W ę g r ó w  należy  p o l i c z y ć  z n a ­
j o m o ś ć  j ę zyk ów  P ew n ie ,  że n ie  mogli

t  ii!

Dwuch uczestników zjazdu harcerskiego 
W W ogelenzanq, obaj z różnych części 

świata

| w> kaz ać  p r z y  t) m  zby t  b o g a t e g o  s low 
n ika ,  a l e  n i e  mu s i e l i  s ię  odwoły wa ć  
do j ę z y k a  g ł u c h o n i e m y c h ,  k t ó r y  by ł  
n i e m a l  j e d y n y m  s t o s o w a n y m  p r z e z  
sk a u tó w  yv i n n y c h  k i o s k a c h .

K a r t y  p o cz to w e ,  f o tog ra f i e ,  l ody,  
w ody ,  r e s t a u r a c j a ,  c u k i e r n ia ,  b a n k  (a 
g e n c j a  z R o t t e r d a m u )  yyreszcie p o c z ­
ta,  w s z y s t k o  to  j e s t  p r z y  t y m ż e  p l acu .  
D o p ie r o  za n i m  w od ' e g ło śc i  k i l k u ­
dziesi ęciu  k r o k ó w  z a c z y n a  się obóz 
właściwy —  n a m i o t y !

Od czego  z a c z ą ć ?  Kogo na jp ie rw  
sz u k a ć ?  Oczy wiś c i e ,  P o l a k ó w ?  Bia ło  
c z e r w o n e  c h o r ą g w i e  z d a l e k a  wab i ły  
d o  siebie,  a  jest  i ch tyle.  iż z d a w a ł o b y  
się, że k a ż d a  d r o g a  do  sw o ic h  p r o w a  
dzi

Nag le  w  od ległośc i  k i l k u  k r u k ó w  
uka / .u je  się p r z e d  n a m i  i i śmie ch n ię ta  
tw a r z  d r u h a  T.  W , p r o f e s o r a  z W i l ­
na Cz uw aj !  Ho,  ho,  g ó r a  z górą. . . !  
Miło, p r z y j e m n i e ,  a!e zlot  duży ,  od  po  
ga w ęd k i  więc d o  da l s ze go  m a r s z u .  
W i e m y  j u ż . j a k ą  d r o g ą  należy się p a s u  
wać.  Z ac z ę l i ś m y  od pokskiegó  ob oz u  
i n s t r u k t o r s k i e g o  i dale j ,  p o m i ę d z y  na 
mco lami ,  k o łe m ,  p r zez  o g r o m n ą  łąkę,  
o lo c z o n ą  „ l a s e m ’’ ( h o l e n d e r s k i m )  i u- 
j e ę k s z o n ą  mn !y m  l a s k i e m  w ś r o d k u .  
P o w o ' i  r ó ż n e b a r w  m  t ł u m  sk a u t ó w  
co ra z  w y r a ź n i e j  z a c z y n a  się r ó ż n i c z ­
k o w a ć ,  z a r y s o w u j ą  się i n d y w i d u a l n o ­
ść; g r u p ,  zb l i ża ją  s i ę  p o  raz  p ie r w s z y  
w id z i a n i  „ z n a j o m i " .

Na p ie rwszy  r zu t  o ka  w y d a j e  się, 
że w s z e c h o b e c n y m i  są Szkoci .  W s z ę ­
dzie o n i  są ,  w szę dz i e  p a r a d u j ą  w k r a ­
c i a s t y c h  s p ó d n i c z k a c h ,  k r a c i a s t y c h  
c h u s t k a e h - k r a w a t a c h ,  s p ię ty c h  o g r o m  
nyrni  a g r a f k a m i ,  z c h a r a k t e r y s t y c z n y ­
mi  s k ó r z a n y m i  t o r b a m i ,  zaw-ieszony 
m i  z p r z o d u  n a  pas ie .  S a n u  dość  e g ­
zo tyczn i .  s z u k a j ą  b r a c i - s k a u t ó w  je sz ­
cze b a r d z i e j  eg z o ty c z n y c h .  T r a f i a j ą  
na  p r z e d s t a w i c i e l i  P a l e s t y n y .  P o  k r ó t  
k i e j  w y m i a n i e  gestów- i s łów  u s ta w i ł y  
się g r u p k i  we d w a  szeregi  i f o to g r a f u  
j j  się n a w z a j e 111, a  tu  z b o k u  j a k i ś  a- 
m a f o r  k o r z y s t a  z oka z j i ,  b y  na  swej  
kbs^y u t r w a l i ć  d w ie  g r u p y  n a r a z .  
•Szkoci r iichliyyi z a r a z  idą  dale j .  pa!e-  
s ty n i a c y  nie m o g ą  się ru szyć .

Araboyy ie u ś m i e c h n ię c i ,  żywi ,  u-  
b r a n i  w posp o l i to  m u n d u r y  . s k au to w e  
i c h a r a k t e r y s t y c z n e  a r a b s k i e  nnkr y  
ci a g ł o w y  ( b u rn u sy )  gayyęd/ą ,  śmi e ją  
się, p o z u j ą  do  f o to gra f i i ,  w p i s u j ą  się 
do a l b u m ó w  i n o te s ó w  z b ie r ac zy  a u ­
to g r a f ó w ,  są wiec  s t a l e  óboczoai  t łu ­
mem.

S en sa c j ę  w z b u d z a j ą  S yr y jc zyc y ,  u  
b r a n i  w  granatowfce m u n d u r y ,  p o d o b  

'ne k r o je n i  do  n a s z y c h  i n s t r u k t o r s ­
kich.  i w- g r a n a t o w e  h e ł m y  ze sz p ik u l  
car  mi (p ik ie i l i auby)  i f a r lu s / k a ™ i  t e ­
goż k o l o r u ,  s p a d a j ą c y m i  na r a m i o ­
na,  jalk w h e ł m a c h  s t r a ż a c k i c h  P o w a  
żi',‘, sk u p ie n i ,  o s m a g ł e j  ce rze ,  stans* 
ju> w ie k i e m ,  ud a l i  si"  szeregów*
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C  y r $ K  J f F D Z I E i
KilKadziesiąt cyrków wądruje po Polsce —  Życie cyrkowe „na codzień" —  Radości

i troski artystów cyrkowych
W  każdym miasteczku, jak za aaw 

nych lat łak i dziś jeszcze, sensację budzi 
przyjazd cyrku. Jak za dawnych lat węd 
ruję po całej Polsce cyrki, których przy 
bycie zapowiadaję różnokolorowe afisze, 
gioszęce, że publiczność ujrzy „św iatowe 
atrakcje dotychczas nie widziane, zdu- 
uiewaiącą tresurę słoni, lwów i pcheł, 
żrew mrożące w żyłach popisy akroba­
tyczne" i t. p.

Mieszkańcy większych miast mało 
wiedzą o tym, że począwszy od W ielkc 
nocy aż do listopada cały kraj objeżdża­
ją większe i mniejsze imp-ezy cyrkowe. 
ODecme rozjeżaza po Poisce ok. 30 cyr­
ków, w tym 4 cyrki duże, resztę stano­
wią imprezy mniejsze, a wśród nich kilka 
cyrków „rodz innych", t. zn. poprostu ro 
dzin cyrkowców, które własnymi „dom o 
wymi środkami ' wykonują cały program 
W cyrkach tych pracują wyłącznie praw:e 
artyści polscy, jedynie największe impre- 
ry zajrudmają siły zagraniczne, jako atrak 
tje  p-ogramu

Zycie cyrku na przestrzeni lat nie 
j!e g ło  większym zmianom i nie odbiega 
dziś od tego, co oglądamy często na lii 
nie. Jak dawniej wędrują wozy z miasta 
Jo miasta, z tą różnicą może, że niektóre 
cyrki motoryzują swój tabor, kupując 
traktory, że większe imprezy ładują swe 
wozy na platformy kolejowe. Bo praca 
w cyrku —  to usfawiczr>^ pośpiech, bo 
czas jest d rog :, ho każdy dzień zużyty 
na podróż czy montowanie nam'oł u — 
to strata, której nie można później odro 
bić. W ięc jeździ się, w miarę możności, 
nocą, aby jak najwcześniej przybyć do 
upatrzonego miasta, szybko zmontować 
namiot przy pomocy doangażowanych na 
m ie jsc j robotn ików  i popo łudn iu  dać j j i  
przedstawienie. W  oslalnim dniu pobytu 
Cyrku w  danym mieście, kiedy pub l:cz-

ność oklaskuje ostatnie numery programu, 
część cyrku jest już załadowana na wozy, 
a namiot rozbiera w się w „dyskretny" 
sposób.

Barwne życie cyrkowe, nie przedsta­
wia się „na  codzień" bynajmniej ponęt­
nie. Pomijając już niewygody, związane 
ze stałym pobyłem  w wędrownych w o­
zach, tempo pracy i jej charakłe1’ wyma­
gają znacznych sił fizycznych, gorliwości, 
wytrwałości i zamiłowania do swego za­
wodu. Cyrk budzi się o godzinie 6 rano 
i f ło  południa odbywają się normalne 
próby. Potem przedstawienie po p o łu d ­
niowe i wieczorne, po któ-ych trzeba 
jdać  się zaraz na spoczynek.

W  cy,kach wędrujących obecnie w 
Pohce, pracuje okofo 180 aktorów, któ ­
rzy po zakończeniu sezonu biedują przez 
catą zimę, część z nich bowiem zaledwie 
znaleść może zatrudnienie w lokalach 
dancingowych czy kabaretowych A przez 
okres sezonu też nie pow odzi im się naj 
lepiej, gaże bynajmniej nie są w ygóro­
wane, właściciele imprez me zawsze so­
lidnie wywiązują się ze swych zobowią 
zań. I często cyrkowiec „na g łodnego 
wyczynia swe salta czy karkołomne sztu­
ki na trapezie 'ab „p o tyka " szable, gdy 
najchętniej po łknąłby... kawałek chleba.

S. T.

Gabinet osobliwości europajsk ej fauny ptasiei
Myśliwi i p rzy rodn icy  inlliją się stale  z 

pow s trzy m y w an y m  wzruszeniem  do tej cu ­
dow nej  okolicy  na  węgierskie j  nizinie przy  
Białym Jeziorze,  n iedaleko Szeged, gdzie sta 
1? roi się od pelikanów, i.liisów k rzyw odzio  
bów i innych p tak ó w  brodzących.

Z ornito logicznego p unk tu  widzenia  o k ­
ręg ten jest  pewnego rodzaju  p rzytulisk iem, 
bo według zdania  p rzy rodn ików , jest najibar 
dziej na  północ wysunię tą  stacja, dla p taków  
żyjących n a  po łudn iu  i za razem  na jb a rd z ie j  
na p o 'u d n ie  wysunię tym  schron ien iem  dla 
p taków  p rzeb y w a jący ch  na północy. Przed 
k i lkom a laty wydzielono z n ieurodzajnego, 
dość odległego o ś ro d k a  900 m orgów dla za ­
łożenia hodowli  ryb. W kró tce  nad brzegiem 
s tawów wyrosła  gęsta trzcina, tw orząc  wspa 
niałe schony  dla ptac twa wodnego. P o zo s ta ­
ła część z iemi,  o b e jm u jąc a  oikoto 2000 m or 
gów, tworzy podczas .suszy rozległą puslwiię. 
na tom ias t  w Jatach cb f i lu jących  w opady  sta  
ja  się m o k ry m  grun tem , po k tórym  wesoto 

.człapią ptaki jak  i myśliwi.

Osta tnio uda ło  się pew nem u lekarzowi po 
s ttzelić  pelikana. Rana nie byki ciężka, pfa 
ka  wyleczono i obecnie  jest  ozdobą  b u d a ­
peszteńskiego o g rodu  zoologicznego. Często 
znaleźć, m ożna  tam  takżt ibisy, sępy, ja k  i 
rzadk ie  okazy m yszy p rą żk o w an y ch  i inne 
rodzaje  zwierząt z iem nowodnych.  Krzywo- 
dz 'óh,  m ieszkaniec  da lekiej  północy zjawia 
się tu począwszy już  od kwie tn ia  p rzy la tu jąc  
w g rom adach ,  liczących t j s ią e e  sztuk. Do u 
p ierzonych osobliwości na leży  także  i p łasko 
dz c h y  Crymophiilus, m ew a drap ieżna  i islan 
dzki biegacz. W  osta tn ich  czasach n a tra f ia  
ją  lu la j  myśliwi także na  na jrozm ai tsze  ga­
tu n k i  p taków  polarnych.

W  ten sposób Białe Jezioro około Szeged 
tworzy jakiby gabinet  osobliwości eu ro p e js ­
kiej  fauny  piasiej.

iPopierajcie p ierw szo  w  Uiroju S p ó ł­
dzielnię  fP/zeciw ąru żliczą  w  powiecie 

wileńsko-trockim.

S k rzyw d zili obłąkaną
W  parku Zygmuntowskim na Pradie 

późnym wieczorem spacerowała 18-letnia 
dziewczyna, Krystyna Sikora (Jagielłoń 
ska). Nagle podeszło do niej trzech męż­
czyzn, którzy nawiązali z mą rozmowę.

Zręcznie odwracając uwagę mężczyźni 
w yprow adzili ją z garku. a następnie wsa* 
dz lll do taksówki I przewi zlf do |ednego 
z domów na Okęciu. Tam odbyła  stę, m i­
mo oporu porwanej, libacja z wódką. 
Nieznajomi przemocą napoili ją alkoho 
!em, a k iedy straciła przytomność, dopuś

clił się gwałtu.
Na skutek zameldowania złożonego 

przez ojca perwanej. Kazimierza Sikorę, 
policja wszczęła dochodzenia.

W  wyniku poszukiwań aiesztowano 
trzech gw ałcicie li, a m ianowicie Pawła 
Flodorowa, Aleksandra Łyslela (obydwaj 
zamieszkali na Okęciu) i Stanlsł Biegań­
skiego (Topiel 10) Okazuje się. ie  Kry­
styna Sikora jest na p ó ł obłakana. Strasz­
na przygoda, przeżyta przez nią, w płynę­
ła zastraszająco na rozwój choroby.

Adiutant króla Kwieka...
Z Warszawy został wysłany do M ławy 

.eden z adiutantów Janusza Kwieka, króla 
Cyganów, Leonard Paczkowski. Paczkow­
ski miał polecenie nawiązania kontaktu 
z tamtejszymi Cyganami. Cyganie godnie 
przyjęli wysłannika.

Paczkowski dobrze p^any w drodze 
powrotnej na dworcu w Mtawie w yw oła ł 
awanturę. G dy policjant chciał go prze­

prowadzić na posterunek w okół zebrali 
się Cyganie, kroizy odprow adzili Paczkc 
wskiego, uniemożliwiając aresz*owanie 
adiutanta. Policjant gwizdkiem wezwał 
pomoc. Dopie-o pizybycie czterech po­
licjantów um ożliw iło przeprowadzenie 
Paczkowskiego do aresztu. Paczkowsk' 
po w /trzeźw ieniu i spisaniu profokułu za 
stał .zwolniony.

Pomnik największego tenora w .seap:
W tych dniach mija 16 lat od chwili 

śmierci najsłynniejszego z tenorów Hen­
ryka Caruso Nazwisko Carusa —  słało się 
nii iako symboiem doskonałości śpiewa­
czej i każdy tenor marzy o tym, bv głos 
jego porównywano z głosem Carusa 

Henryk Caruso by ł synem Neapolu

i w Neapolu jesł też pochowany w szkla­
ne, trumnie Miasto rodzinne postanowiło 
obecnie wysławić Henrykowi Caruso pom 
nik, który ustawiony będzie w foyer feafru 
San Carło. gdzie tenor d e b ijfow a ł. a po 
tym występował bardzo często ilekroć 
by ł we Włoszech.

Piecfusettetni jubileusz węgierskich 
muzykantćw-cygaitów

Księżniczka indyjska Ayesha, córka księcia Cooch Bahor, pozuje do portretu znanemu portreciście 'ond/riskiem u, Fran­
ciszkowi Beresłord

W  ciągu całego lata bieżącego roku otlliy 
\va się o lb rzym i koncert  i „o lim pijsk ie  zawo 
i!y m uzyczne"  do k tó rych  stanęli  węgierscy 
eycanic-m uzykanci .  Owe zawody odby.>:>„iri 
się dla uczczenia p rzy pada jącego  obecn ie  pię 
ćsetlctnicgo jubileuszu osiedlenia  się cyga­
nów na W ęgrzech. Na początku  p iętnastego 
stulecia dość sm utnie  działo się smngtym 
s k m - p k o m  w całej  Europ ie .  Jedne  W ęgry  
przygarnę ły  ich gościnnie. Król, a zarazem  
cesarz 7 'g m u n l  da l  im żelazny list, ważny 
aft calc W ęgry, a niedługo po 1\ m niem al w 
ka'żdvm dworze  m agnaci  w  z n a jdu jem y  mu 
z.\ kan tów  cygańskich.

To n iep raw dopodobn ie  m uzykalne  plemię 
b ra ło  później  także  żywy udzia ł  w w alkach  
wolnościowych Węgier. T ak  w pow s tan iu  
Rakocżv‘ego jak  1 za  czasów walk ó  nicpodle 
gfośe W ęgier w la tach  1848— 1849 odegrali  
cni wybitną  rolę. gdyż pom agali  sw ą pełną 
ognia m u zy k ą  w erbować żołnierzy dla sp ra  
wy węgierskiej.  P o  la lach  p ięćdziesiątych mi 
nionego slulecia m uzyka  cyganów stata się

m odną  i za granicą.  Cyganie grali  wówczas 
na dworze carsk im , ja k  również na d w orach  
w L ondynie  i Madrycie, a jeśli k toś z zag ra  
nicznych p anu jących  przybył do Budapesz­
tu, do  t radyc ji  n iem al na leża ło  nie op u sz ­
czać stolicy Węgier, nie wysłuchawszy m uzy  
ki cygańskiej.  W y b u ch  w ojny  św ia towej po ­
lo i)  1 na  jak iś  czas k res  wesołej zabaw ie  
przy  m uzyce  cygańskiej,  zaś po Jazz
przygłuszył na jak iś  czas wszelki inny ro d za j  
m uzyki  w całej Europie .  Jednakże naw et ta 
m uzyka  m u rzy ń sk a  nie potraifila zabfe za in ­
teresow ania  jak ie  budzi zawsze m uzyka  c /- '  
gańska. Jest  ona  stale i ciągle a trakc ją ,  n ’e 
mówiąc o tym że tony te, jak ie  w ydobyu  i| 
ze skrzypiec, ciemnowłosy m u zy k an t  cygańs­
ki są przyczyną  praw dziw ie  ar tys tyczny  dl' 
wzruszeń.

W  sierpniu,  podczas uroczystości o d b y w j  
jącyeh  się co roczn ie  w .Budapeszcie n a  św. 
Stefana (20 sierpnia) odibędzie się wśród ka 
peli  cygańskich  z catycli  W ęgier  konkurs  na 
na jp ięknie j  odegranego  czardasza.

Pociąg stoi na miejscu, aie my jedziemy
W śró d  wielu cudów techniki i wiedzy, 

jakie z n a jd u ją  się w- p rzebogatym  skupieniu  
fa  W ystaw ie  Parysk ie j,  na szczególną uwa 
gę zas;uguje  dworzec kolejowy, na k tó rym  
(i-i|y sobie rendes v«ifcs lokomotywy i pociągi 
wsz\ slikich kra jów  świtUil. Na jed n y m  z t o ­
rów -stoi pociąg francuski ,  t. zw. Rapide (cks 
press) złożony z wagonów pierwszej klasy. 
Wcbo.dz.imy do wagonu, za jm ujem y miejsce 
w przedzia le  przy oknie.  VI wagonie c iemno 
K.ęgie b ty ,k a ją  światła  Przez  o-kno wagonu 
oglądamy j irzcsuwającc się szybko pejzaże 
N n m n n d i i  (pociąg pędzi z szybkością  10(1 
km). Płaszczyzna normamlzika us tępuje  
miejsca górom  F ran c ji  Centra lnej ,  dale j  wi­
dzimy przoji iękną Sabaudię , m kn iem y  b rze ­
giem lii v i e > podziw ia jąc  błękit  morza.  
Ściemnia się, wieczór zapada, tu i ówdzie 
nu uga ją  światełka  sygnałów  kolejow ych mi

jtimy Orlean, Tours ,  zbliżamy się k u  p rzed ­
mieściom Paryża .  Stop. P odróż  skończona 
IV ciągu 20 m inu t  ob jechal iśm y  całą  F r a n t  
ję nie rusza jąc  się z miejsca. Kom binac ja  
dowcipna świateł,  p rzesuw ające j  się szybko 
przed  o knem  w a gon u d io ram y  łącznie z apa 
ra tam i dźwiękowymi, s lw o rz j ly  złudzenie 
podróży, / łu d z e n ie  tak zresztą silne i ja sk ra  
we, żc gdy się wysiada  z w agonu  szuka  się 
inimowoii walizki, k tó ra  p o w innaby  sjioczy 
wnć na półce.. P. W

NAUCZćĆr L M U Z Y rCI
udziela lekcy) gry n .  fo rtep ian ie

— Cei y '--zyst-one — 
u!. Jagiellońska 8 m. 212, g. 4—6 dp.

p rze z  g ł ó w n ą  drogi; .  Co p a n ;  k r o k ó w  
z a t r z y m y w a n o  ich,  f o t o g r a f o w a n o ,  
p r o s z o n o  o a u t o g r a f  (oczywiśc ie  po 
sy r y j s k u ) ,  a ci z a s p a k a j a l i  te ży cz en ia  
wciąż  sku p ie n i ,  p o w a ż n i  i mi l czący .  
J a k ż e  wie lki  k o n t r a s t  z n imi  siatkowi 
l i  g r u p a  S zk o t ów ,  k t ó r z y  n a  p r o ś b y  
gęści  p o k a z a l i  sw o je  n a r o d o w e  tańce .  
Głośno,  ży w o,  wesoło,

D y s t y n g o w a n i ,  n i e b i es ko  u b r a n i  
Szwedz i ,  cz ęs to w al i  gości  s u c h y m  oyv 
i i a n y m p l a c k e m .  Be lgo w ie  demo-ns t ro  
wali  m a g i c z n e  d r zw i ,  k t ó r e  o tw ie ra ły  
się lub  z a m y k a ł y  s a m e  na  r o z k a z .  An 
gl icy z a i m p o n o w a l i  l iczbą  i h e r b a m i  
h i a b s t w .  F r a n c u z i  p r z y b y l i  p o d  w o ­
dzą w ie lu  ks ię ży  k a p e l a n ó w  . I n n e  n a ­
r o d y  e u r o p e j s k i e  gimą wT mas ie .

W  głębi  ob oz u  . rozbiły n a m i o t y  !u 
J y  n a j b a r d z i e j  egzo tyc zne .  N o w o z e ­
l an d cz yc y  k r y j ą  się ,v c i en i u  p o tę ż n e j  
mac ie rzy -An gl i i .  O b o k  n ieb  H in d u s i  
ź b u d o w a l i  e g z o ty c z n a  b r a m ę  o raz  d e ­
m o n s t r o w a l i  (k un sz t ow ne  z a w i j a n i e  
t u r b a n u  z c i e n iu t k ie g o  szalu  k i l k m n e  
t r o w e j  d ługośc i .  Smagłe  t w a r z e  z cz a r  
n y m i  w ą s i k a m i  u ś m i e c h a ł y  się do  ota 
cz a j ąc y ch ,  a d w i e  H i n d u s k i  w y c h y la  
ły się co cw i l a  z na mini  u, h v  p o k a z a ć  
w pantc. łość s w y c h  j e d w a b i ó w  i zork 
n ą ć  na  c i e k a w y c h  E u r o p e j c z y k ó w  
Mnln jcz yoy  z I iu ty j  h o l e n d e r s k i c h ,  za 
mie sz ka l i  wr c h a c i e  m a t a  j.skiej, k r y t e j  
i iśćmł  p a l m o w y m i  i o t o c z o n e j  b a m b u  
io w w m p ło t em .

P o la c y  —  ci n ie  zgi ię-łi w masie 
Byl i  na ' k aż d y m  k r o k u ,  p r / y c i ą g a ł i  
w / r o k ,  w z b u d z a l i  u z n a n i e .  S zczegó l ­
nie  sol idn ie  w yg l ąda ły  p e l e r y n y  zielo 
ne (of ice rskie ) ,  s i ę ga j ąc e  od r a m i o n  
do s l óp ,  no  i roga tyyyki  w y r ó ż n i a ł y  
się p o m i ę d z y  k a p e l u s z a m i .  P o s t a w a  
n a s z y c h  h a r c e r z y  w y r a ż a  wew n ę t r z n ą  
siłę.  K ied y  ruszy l i  c z w ó r k a m i  p r zez  
obóz na w yc ieczk ę  do H a a r l c n u i ,  zda 
walo  się, zc z e m ia  d r ż y  p o d  n o g a m i  
It j k o l u m n y  \y d łu g ic h  p e l e r y n a c h .
P o l ac y  w y r ó ż n i a j ą  się też l i czbą (740 
—  I ł  miej sce)  m a j ą  r ó w n i e ż  p r a w ­
dz iwą  o r k ie s t r ę  dęlą ,  nic też d / iyynego  
że w de f i l a dz i e  p r z e d  króloyyą Wi lhel  
m in ą  i Nacze lnym  S k a u l e m  gen.  B 
Ba de n PoWel lem wy róż n i l i  się,  a p r a ­
sa h i d e n d e r s k n  p o d a ł a  f o to g ra f i e  spec 
ia łnie  g r u p y  po l sk ie j ,  m a s z e r u j ą c e j  
p od  s z e r o k o  roz,v mięty mi  sz ta n d a ru  
m i.

v ie tyWso j e d n a k  poslnyya ysyró/  
nia n a s z y c h  h a r c e r z y .  Za g l ąd n i ę c i e  
du  yynętrza o b ozó w  o d r a z u  p r z e k o n a  
o tym.  j a k  O yy-icle s u m i e n n i e j  za b i e ra  
ją się oni  do  p r acy .  N a m i o t y  nasze  są  
n a j l e p i e j  us t a w ie ń ; ' .  z u a ć ' p r z v  tym  
t r o s k ę  o yyygodę i p i ę kn o .  P łó tn a  i 
s z n ur y- są  na c ią g n ię t e  róyyno i g ł a dk o  
Godła za s t ę p ó w :  waż żub ry ,  soyya ii-l. 
z p a n i  k a w a ł k ó w  dr ze w a ,  k o r y  lub 
-,/y szok s.ą w y k o n a n e  yypro: I ar tys ty  
c z n ‘". J e d y n i e  P o l a c y  na  J a m b o r e e  
śpią n a  łóż k ac h ,  z b u d o w a n y c h  z pol-

.skwgo drzeyya.  p o d c z a s  gdy  i nn i  za po 
s ian ie  m a j ą  ty l k o  p ł a c h t ę  b r e z e n t o w ą  
lut/ yv n a j l e p s z y m  raz ie  (yyyjąllkoyy o) 
n i a l e r a c e  gumoyyc.  Je s t  to U n i  gorsze,  
że t eren  zlotu j e s t  dość  yyilgotny, lor  
fisJSfy, aż u g i n a j ą c y  się pod  s to p a m i .  
Ló -k n  \y p o l s k i c h  n a m i o t a c h  nie są je 
doakoyye —  k o n s t r u k c j a  i ch j e s t  r o z ­
mai t a ,  a l e  p o s ła n ie  wszędz ie  j e d n a k o ­
wo p o r z ą d n e ,  g ł a dk ie .  P le c ak i  i wszo] 
ki'- i n n e  m a u a t k i  u ł o ż o n e  są na p ó ł ­
k a c h  róyyniulko,  wszędz ie  jest  czysto  
p od cz as  gdy pod  k a ż d y m  z ty c h  wzglę 
dów m o ż n a  n ie j e d n o  i n n y m  za rzuc ić .

P r a w i e  (każda n a r o d o w o ś ć  t r o sz ­
czy się o p r o p a g a n d ę  sw eg o  k r a j u  na 
t e ren ie  ziofn.  Z a d a n i e  to sp e ł n ia j ą  
h t r cerzi  po l sc y  b o d a  j na j l ep ie j

Do  j e dnego  z n a m i o t ó w  t r af i l i śmy 
w oliwil i ,  k i e d y  h a c c e r z  z P o z n a n i a  
o b ja ś n ia ł  d w t i m  s t a s z y m  p a n o m  t reść  
d uż y c h  fo togra f i ą  yvykopal i .sk z B i sku 
pina. . .  po  h i s z p a ń s k u ;  W dr u g im  k i l ­
im naśc ie  os ó b  s łu c ha ł o  w  sk u p i e n i u  
w y k ł a d u  po  f r a n c u s k u  o p r a c y  h a r c e  
rzy yy dz i edz in i e  szybów nictyy a, p i l o t a  
żiij modc la r s tyya  o r a z  o po l sk i ch  li 
n i ach  lo tn ic z yc h ;  w I rzce lm z n ó w  u- 
s lysze l iśmy  n i e m i e c k i e  i n f o r m a c j e  o 
nnjpięikniej .szych p o m n i k a c h  P o l s k i—  
L.doyyic,  T.yyoyya, Wi lf ia? po n i e m i e c ­
ku n o ż n a w a ł o  p a r u  o bc yc h  h a r c e r z y  
i m  k u r t a c h  porztoyyych O s t r ą  B r a m ę ,  
T rz y  Krzyże,  kosi ioly- św A n in ,  św.  
P i o t ra  i Pa\yła  i t. d. K as z ub sk ie  scr-

w i t k i ,  k r i k o w s k a  m a l o w a n a  s k r z y ­
nia,  ł o w ic k ie  p a s i a k i  samic za s iebie 
m ó w i ł y  o p ię k n ie  i yy a r l o ś c  po l s k ic h  
wyroboyy l u d o w y c h .  Gd y  n ie  w y s t a ć  
czaty i n f o r m a c j e  us t ne ,  c i e k a w s z y 111 
z w ie d z a ją c y m  rozdayyano  b r o s z u r y  
p r o p a g a m k n y e ,  p o k a z y w a n o  m a p y .

Ol iok w s k K p i k u  h a r c e r z e  sprzedt i  
wali  k a r t y  po cz to w e  yylasnego r y s u n ­
ku i yyłasncj  r o b o t y ,  da l e j  haryyne 
k r a jk i  na  k rayya ły  h a r c e r s k ie .  D uż o  
Ugo by ło  ,ale sie yyciąż zda w ało ,  że 
joszcze za ma ło ,  że b r akoyya ło  yyyro- 
liow d n a  że wytw ór czość  lu d o w a  
\ATilei i szczyzny nie  by ia  d os la t c czn ie  
r cp rezen toyyana .

\Vvslayyatni .  o b j a ś n i e n i a m i  Il i to­
g r a f i a m i  i n te r e s u ją  się lu ryści .  różni  
p r zy ja c i e h '  ska t i l i ngu  i s t a r s i  skauc i .  
Obseryyują oni życ ie  s k a u t ó w ,  i n t e r e ­
sują ię w y n i k a m i  ich p r a c y ,  zag ląda  ją 
do k a ż d e g o  n a n n o l u  do w sz y s tk ic h  
zakąlkóyy.  S a m a  mł odz ie ż  s k a u t o w a  
goni  za c z y m ś  iony™.

Od  m a ł y c h  zu c h ó w ,  do s i a r s z y c h  
d r u h e n  yy.szy.scv c ł icą z ro b i ć  j a k i ś  
c h a n g e  (czendż)  —  z a m i e n i ć  p a m i ą t ­
ka z ob cok ra joy yce m.  Nie p o t r ze b *  do 
lego w ie l u  słóyy. J e d e n  len w y r a ź  yvy- 
starc/ .y,  a  r e s z ty  d o p e ł n i a j ą  ges ly.  
C h a n g e ‘oyyi | owarzy-szv zh ie ran i i '  au-  
lo g ra fó w  —  n i e k t ó r z y  (i n i ek tó ro)  za 
o p a t r y w a l i  się \y tym ce lu  yy specja ł-  
t ie g r u b e  n o te sy

Wciąż ,  r o z l e g a j ą  się śp ie w y  i q. 
k rzyk i ,  gdz ie  n iegdz ie  w k ł a ć  tańo 
Be lgowie  rozpocżę l i  m a r s z  yyężem ze 
i p ik w « n i  i g ęs i a m i  przy k o ń c u  k a ż d i  j 
z.yyrotk W ą ż  rośnie ,  dziel i  się na 
k e k a  m n ie j s z y c h ,  k r ą ż y  p o  p la cu  i u- 
l i czkach ,  z a g a r n i a  yyszystkich 1)CJ 
wzg lę du  na  narouoyyość.  Chodz ić  i r ę ­
ką  k i w n ą ć  k a ż d y  p o l r a f i ,  a Śpiew?. . .  
Krzy cz eć  też k a / d y  po l r a f i .  l i e lgowie ,  
H o l e n d r z y  yv ogóle  n ie  u m i e j ą  ś p ie ­
wać  W c iągu  j e d n e g o  dn ia  yyięcej niż 
4 p ie v i i  w kó łko ,  a w f łumie na  zlocie  
w y s t a rc zy  i im i i n n y m  jedna m e lo d ia  
zu pe łn ie  bez .dów. P ieśni ,  t a ń c e  s t a ­
r a n n ie  yyykonane  n ie ch  czetkają na 
w y s t ę p y  w t e a l r ze  z i o ł o w y m  i n a  og 
n i ska ;  t e ra z  jest  czas  wolny '  — ro b i ć  
co się k o m u  p o d o b a .  K rą żą  yvięc nie  
zmordoyyan ie  g o d z i n a m i  i śpieyyaja,  
czas ami  setny raz  po y y ta rz an a  m e l o ­
dia bez  słóyy przeryyniui  zo s la j e  ok rzy  
kic-m ja k ie j ś  g r u p y  i to sza len ie  p o r i ą  
gs.  O k r z y k  nie m a  słóyy o bcy ch ,  jesł  
( (dnakoyyo d la  yyszystkich z r o z u n r a -  
łyr c o r a z  yyięc yyięcej głosóyy yyyra- 
ż t syye u c / u c i c  j ednakoyyo  z r o z u mia- 
tyrai  dla w sz y s tk ic h  s ło w a m i  n m  „ B A  
t ik,  ( iki- l ik,  h o p sa ,  h o p sa ,  hej !  ’.

St. S tu n k le w ie z
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„ Z a k a z  w y w o z u  p só w
Uwadze powracających z psami z letniska

s e

W  gminach worniańskiej, g ierw iackiej I wszystko isfnieje możliwość otrzyman 
iw ia tu  w ileńsko-trockiego* pozwo!ei,ia wartości zl 5 gr 50 (po stwii( mickuńskiej do w  

A-anctowa.no szereg wypadków wściekliz­
ny. W ściekło się kilka psow, kotów  a na­
wet świń, kló^e w araku szału są nie mniej 
groźne niz pctw om ie  drapiące koty Aby 
zapobiec zawleczeniu wścieklizny do W il 
na, lekarz powiatowy w ydał zarządzenie, 
zabraniające wywozu z terenu powiatu 
psów i kotów. Lakoniczne powiadomienia
0 tym zostały wywieszone przy kasach 
biletowych na stacjach kolejowych.

Identyczne zarządzenie w ydał lekarz 
pow iatowy w W ile jce I z terenu tego 
powiatu, bez zezwolenia r :e można w y­
wieźć ani p iesk ', ani kotka.

Zarządzenia ta niewątpliw ie w treści 
swej' są celowe, Jesteśmy za biedni, cby 
pogtownym  szczepieniem zwierząt prze­
ciw w ścekliźn ie radykalnie zwalczyć tę 
plcgę lała tak jak to zropifa już dawne 
naprz Ang'ia. Musimy walczyć z nią in­
nym1 ś-odkami. W ybijać wałęsające się 
psy i lokalizować „ep ldem i1?" p^zez roz­
maite zakazy.

Niestety zakazy te, uwzględniając po 
Zwolenia, są tak w  szczeqćłach ntoopra 
cowane, że przysparzają obywatetom 
bardzo dużo n.epotrzebnego kłopotu
1 narażają na duże sfrały materialne.

Ku uwadze wszystkich tych, którzy 
tidah S'ę na letniska z psami i mają za- 
rmar w n a jt1 żsrym czasie wrócić do 
m asta, lub w ogóle wyjechać z terenu 
cbję ego „zakazem , warto przytoczyć 
opis następujących kłopotów.

ct X wraca z letniska z rodziną 
p.eskiem. Nie w:e nic o zakaz'e. Przy­

jeżdża na stację, powiedzmy w Kurzeńcu, 
z b igażem, z żoną, z dziećmi na pó ł 
godz ny przed odjazdem pociągu. Nie 
sprzedają mu b ile fu  dla psu. Zakaz. Kto 
wydaj'e zezwolenia? Nie wiem. Może le­
karz weterynarii!

ona dzieci siedzą w pociągu, od 
Jeżdżają, a „g  owa rodźm y1* z pieskiem 
na smyczy, z os'rze/eni3m żony, aby ko 
n ecznie w rócił do domu z ulubieńcem 
„Rekinlem ' rozpoczyna „d rogę  krzy­
żową".

—  Proszę zbadać psa, chcę go wywieść 
■.ekarz weterynarii bada ps*, stwierdza, 
i< ,sst zdrów, mówi, że w okolicy nie 
stwierdź cm o w k iM Iiz n y , lecz ; e z w c  lenia 
w .dac  n r  może. Trzeba jechać do lęka­
ł a  pow iatowego do W ije jk i. Z psem!
Nie, t ez psa. Zresztą wystawię panu za- 
ia ia t  czenie, żt p :es zdrów i wyśię do 
W ife jki. Pozwolenie przyjdzie za pare
oni.

o? jednak poradził aby p. X jechał 
cuiobusem, Obeszło się bez pozwolenia- 
IW W iie jce  telefon dc lekarza Nie ma w 
b'urzc.

— Chcę wyjechać dziś pociągiem 
o  3-ej.

—  To trzeba by ło  wcześniej zgło 
mc się.

V rezultacie lekarz powiatowy, odna- 
lezlory w kasynie Formalność,om sfało
łfę zadość.

Pan X stracił sporo czasu i g o tó w k i.  
Wyje-cheł pociągiem o 6-eJ pp

Zakaz wywożenia psow z ferenu po 
dejrzaneoo o wściekliznę jest n iewątpli­
w ie pożyteczny. Skoro jednak mimo

dzeniu, że psy nie są podejrzane o 
wściekliznę) to dlaczego pozwolenia ta­
kie może wydawać tylko lekarz pow iato­
wy. Czyżuy  kwalifikacje zawodowe lę­
kamy rejonowych byty mniejsze, niż le­
karza powiatowego?

Zresztą skoro lekarz pow iatowy może 
wydać zezwolenie na podstawie orzecze 
nia lekaiza rejonowego, to poco ta cen 
fralizaCja, narażająca obywatel' na nie­
potrzebną stratę czasu i pieniędzy?

Poza tym, gdy z jednej strony zakaz 
len dc przesady (do szczeniaków włącz­
nie) jesł przestrzegany na Kolejach, ło 
z drugie j sboriy na drogach powiatowych 
panuje całkowita swoboda pod fym wzglę weterynarii, 
dem. Piszący niniejsze, zna wypadk, przy

la | woi en:a psów bez zezwolenia autobusem 
er do W ilna z terenu powiatu. W  opisanym 

wypadku p. X swobodnie po-uszał się 
z psem po terenie pow iału w ileiskiago.

Każdy  z as przyzne ,że pies pokojow y 
zabrany na letnisko i pilnowany fam albo 
towarzyszący swemu panu w wycieczce 
turystycznej, przedstawia mniejsze niebez 
pieczeństwo dla zdrowotności społecznej, 
n:ż pies wiejski, uganiający za wozem po 
drogach powiatowych.

Zakaz jednak jest zakazem. W łaścicie­
le psów, bawiący razem ze swymi czwo­
ronożnymi przyjaciółm i na letniskach pa 
m.ęłajcie przed powrotem do W ilna o 
korespondencji z lekarzem powiatowym 
za pośrednictwem najbliższego lekarza
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S O L A N K O W E  
B O P O W I N O W E  
KW AS 3W Ę5L0W E  
T L E N O U E 
P I A N K O W E

ELE K TR O  i W O D O LEC ZN IC TW O .
I N H A L A T O R I U M  

IRYGACJE i P Ł U K A N I^  JELIT .

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z F G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  i RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E
P I F K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A  

Sezon trwa od 15 ma'a do 1 paźdz:err ika
Inform : U y rP K c ja  Z ak ładu  I K om is ja  Z d ro jow a  w  DruskleniKach, Zw iązek 
U zdrow ist* w  W arszaw ie  oraz wszystkie placówki .Orbisu" w kr sju I zagranicą

Światowy Kongres Esperantystów w Warszawie

Pod protektoratem Pana rezydenta Rzeczypospolitej prof. dr Ignacego Mościckie­
go rozpoczął się z dniem dzisiejszym 29 światowy Kongres Esperantystów w W ar­
szawie. W  związku z odbywającym się Kongresem reorodukujemy zdjęcie przed 
stawiające dom w Białymstoku, gdzie • przyszedł na świat twórca esperanta dr 
Ludwik Zamenhoff. Dcm fen, jako zabytek histpryczny, jest pod opieka Zarzadu 
M iejskiego w Białymstoku, Na frontonie jest umieszczone niewielka, skromna tabli

ca ku czci dr Zamenhoffa.

K u r i e r  S p o W o ł w y

PuionL musi grać 15 b. 
z % K. S. Śmigły

0
ilśstfrwii priyoy&ają do I s l n  

asg elscy i t m W
Wycieczka studentek i stodenfów an 

gieiskich, cz'onków św.atowego związku 
studentów C1 E, która w dn'u 3 bm. wzię­
ta udział w spływie kajakowym z Ignali- 
na do W ilna, dziś przybywa kajakami na 
przystań W ileńskiego T wa Wioślarskiego, 
które, jak wiadomo, zorganizowało łen 
spływ. Z przysłani goście uoadzą się do 
Domu Akademickiego, gdzie dła nich za­
rezerwowano pokoje

Wycieczka zabawi w W iln ia  do 11 
bm. Program pobytu p-zew iduje: 10 bm 
z rana —  zw.edzanie Trok, 10 bm. po pc 
ludniu i 11 bm do południa —  zwiedza­
nie W ilna i jego zabytków.

11 bm. o godz. 1B mili goście angiel­
scy w y.eżd ia ją  do Warszawy.

Zaitnwolenie i dochód  daje  og ród  O M r i r a y

założony za p o śre ik ic t  em 
CliNTRAI.I ZAOPATRZEŃ OGKODNiC.ZóUH 

W itno, u). Zawalnn 2S.

P orady  fachowe bezpłatne .

m .

Niedzielne mecze o  wejście  do Ligi zamk 
nęły p .e iw szy  e tap  rozgryw ek,  k .ó re  byty 
wyjątkowo in teresującc.  Spo tkan ia  p rzy n o s i­
ły n am  niespodzianki,  a  na jw iększą  n iespo­
dzianką jest zapewne zajęcie w grup ie  dru 
glej pierwszego miejsca przez Brygadę z 
Częstochowy. P am ię tać  trzeba że w gi npie 
tej mieliśmy tak ie  d rużyny  jak P odgórze  z 
K rakow a  l Naprzód z Lipln.

O s 'a P o m i e  w- Gnaiowych r o z g r j n k a e h  
znajdą  się na s tęp u jące  d ru -;-nv: Po lon ie  * 
W arszaw y , Brygada  z Częstorhowy, l in ia  z 
Lublina i WKS śmigły z Wilna. Diuźyny łe

Kobieta pod zarzutem udziału
w zamachach petardowych

grac będ.ą teraz  międzj sobą. Dwie pierw | bronie  w d o ln e j  form ie ,  ma siłę bojową. 
s t?  d ru ż sn y  wejdą  do Ligi. Rozgrywki od kry | V"L ęła rozpęd  i pow inna  Z"yciężać.

Po.»i pierwszy w  kronice sadowej za- 
liąś-ć ma w Warszawie n . ław.e oskarło 
nych, jako czołowa oskarżona o udział 
w zamachach petardowych —  kobieia.

W ładze prokuratorskie zakończyły w 
tych dniach dochodzenie w sprawie za­
machów pełardowych aa sklepy żydow­
skie w Warszawie które miały m.ejsce 
w sryczniu r. ub Do odpowiedzialności

karnej pociągnięto 3 osoby, urzędniczkę 
prywatną, lanlnę Trampolską i dwóch ro­
botników  W ładysława Stolarskiego I Sz 
Kuśnierza. Należy nadmienić, że dotych­
czas w licznej serii procesów o użycie 
materiałów wybuchowych, mogących w y­
wołać powszechne niebezpieczeństwo, 
nie występowały jeszcza. jako oskarżone 
—  kobiety.

Okradał automaty telefoniczne
na Dworcu Głównym w Warszawie

Od dłuższego czasu w tajemniczy 
sposób by ły  okradane automaty te le fo­
niczne na dworcu Głównym w Warsza 
wie. Zarządzono obserwację, która trwa 
ta przeszło miesiąc i dopiero w ubiegłą 
soootę udało się wykryć złodzieja.

W yw iadowcy zauważyli w kabinie te­
lefonicznej mężczyznę który dziwnie dłu  
go z kimś rozmawiał. 0 ’warto kabinę

I ustalono, że tajemniczy jegomość po 
prostu w ydobyw ał ze skrzynki przy apa­
racie 20-groszówki. Okazało się, źe byt 
to Jan Tomasiewicz (W łochy], zwolniony 
z więzienia w lutym r. b po odbyciu ka 
ry za rozbijanie automatów teleionicz 
nych. Po wyjściu z więzienia zabrał się on 
ponownie do dawnego zajęcia. Tym ra 
zem czeka go dłuższy pobyt w więzieniu

tioriąi to hyc atletką...
Przy ul. Z ło te j 55 w Warszawie, do 

sklepu spożywczego Franciszk’ W iśniew­
skiej, gdy była ly lko ekspedientka, Juha 
Tutakówna, przyszedł jakiś męzczyzna z 
kobiecą, prosząc o 1 kg jabłek z wystawy 
sklepowej

Gdy ekspeaienlka była odwrocona 
tyłem do wejścia kobieta skradła worek, 
zaw.erający 50 kg cukru i wyszła Klient, 
prawdopodobn e wspólnik złodzie jk i, rów

nlez zaraz wyszedł, oświadczając, ze za 
chwilę powróci po zapokowane jabłka.

Dootoro po powrocie Wiśniewskiej 
stw.fcrdzono brak worka cukru wartości 
50 zł. —  Zaznaczyć należy, że w po ­
dobny sposob skradziono worek cukru 
przed kilku tygodniam i w sklepie spo­
żywczym W alerii W iatrakowej przy uł. 
Żelaznei 95a.

wać się będą sys tem em  pinih tacyjł iym , to 
zn. czy każda z drtlżyn grać  będzie z każdą 
po dwa mecze. Jeden na w łasnym  boisku, a 
drugi na wyjeździć  -— rewanżowy.

Pierwszy mecz wyznaczony został na  15 
s łu p n ia  W KS Śmigły m a  grać z Polonią  
warszawska. Doszły jednak  n a .  echa, źe ter  
min tego spotkania  m a być przesun ię ty  ze 
ftzględu n a  to, że w dniu tym W arsz a w a  za 
mierzą rozegrać  mecz z G d a ń ,kiera. Do re 
p i e z e n l ac j i  W a r s z a w y  w yznaczonych  zosla 
to k i lk u  piłkarzy r. Po-łonii. U w ażam y ze 
swej s trony ,  że nie na leży  w p row adzać  źad 
nych zmian. R ozgry*1 * zosta ły  p rzed  d w o ­
ma b oda j  ty-godiiianr Tozlosowaue, nic trze  
ba obecnie  s tw a izać  chaosu  i przesuw ać ter 
minńw.

Po lo n ia  m a grać w- W iln ie  15 s ierpnia.  
Jeżeli W ileński  Okręgo'*'}’ Związek P i łk i  Ncż 
nej, względnie W h S  Śmigły w yrażą  zgodę na 
przesunięcie termin®. 10 tak im  T a z i e  w ez­
mą n a  siebie całko"-;tą odpow iedzia lność  za 
wyniki ta k  p o w a ż n y c h  rozgryw ek, ja.lt o w ej- 
tcie do  Ligi.

Dziwne w yda je  s*? nam  stanowisko  pił­
karzy  War&zawy. Przecież W arsz a w a  w i c - 
dz'nla  doskonałe  że 15 s ie rpn ia  m a się odbyć 
mecz o wejście  do Ligi- \ i e  ‘-zeba  było więc 
k o n trak tow ać  spotkania  z  Gdańskiem, a  je 
to,i już  mecz z Gdańskiem zosta ł  w yznaczo­
ny to nic się nie stanie, j ż eli W arszaw a  
wy jedzie bez graczy Polon

P rzypom nieć  wurlo, te  wówczas gdy lek ­
koatleci PoKki Północno W schodn ie j  wy jeż­
dżali do Królewca i prosi l i  o  Wzmocnienie 
składu zaw odnikam i W aisz a  ,-y — jiomoc 
me nadeszła. W arszawą nie uważała  za sto­
sowne wpłynąć na swoich zaw odn ików ,  Któ 
rzy byli  poprzednio  klubnej, b iałostockich 
czy wileńskich, jak chociażby (J i in it to ,  czy 
Luckhaus,  by mogli "yj-echać m* lal poważ 
n /  ni-eCz z P rusam i 15 scliodńimi.  Pak t  ten o 
Swłetlu doskonale  s tosunki sportowe. Cho­
ciaż lekkoatleci bardzo m ało  m a ją  wspólne­
go z pi łkarzam i to jed n a k  ogólnospoiTowa 
poplyka  W ilna  wymaga so l idarnego  po trak  
towania  tych spraw- Nie m oże  więc b y ć  m o ­
wy o  żadnym  ustęPsl 'v‘e. T u ta j  chodzi o  to- 
sy pi łkarskie  Wilmi. K u r tu a z ja  k u r tu az ją ,  ale 
mecz meczem Od k d k u  lat już rozgryw ki o 
wejście d o  Ligi kończyły się późną jesienią 
ti.k, że czasami trzeba by ło  grać  na śniegu. 
Che ciażby więc z !«*o jednego względu nie 
można zgodzić się ’>■ przesnni-ęcie term inu ,  
jak  również i z tego .zględu tak  wybitnie  
sjiorlowego, źe di użyna WKS. Smigty jesł o-

Ifecz m us odbyć  się w us ta lonym  terminie 
Jeżeli w ładze cen tra ln e  zechcą wpływać na 
Wilno, żeby zgodziło się na  zm ianę  terminu, 
trzeba będzie os tro  przec iw  temu znjirotc- 
s lować  i nic ustąpić, bo ustęjr.slwa te m ogą fa 
ta lnie odlliić się na psychice poszczególnych 
graczy drużyny- WKS Śmigły

1 bm. ruchliwe Kok>M!odzV; y M icjsklej 
w Poszym leniu  pod kierów nici wt-ra se k re ta ­
rza Kaz. Terleckiego w sali dom u jrarafialne 
go w- Kołtynianach zorganizow ało  am a to rsk i  
wieczór rozry wkowv. Odegrano skocze („W 
kancelarii  PKU‘‘, . O rdynans  p o ru czn ik a l ł  i 
odtworzono inscenizacje  (obóz cygański! , za 
ro obecni goście nagrodziił  m łodycb  w ie js ­
kich amatorów sceny hucznymi ok laskam i.  
Po w y s tę p a ch 1 scenicznych o d b ' ł y  się tańce 
przy dźwiękach własnej kapeli  Koła (mamdo 
liry-, sk rzypce  i ha rm on ia! ,  g ra jące j  n*svet 
tanga i fokslrołly .

W śród  gości zauważyliśmy p. kpt, R u ­
dzińskiego (któremu przcdstawioiel Kola ser 
decznic podziękował za okazan ą  pom oc w 
zorganizowaniu  imprezy ), wójta gm iny Koł 
ty t i a n y  p R u n o w k z a .  m ie jscow e  nauczyciel 
siwo w- osobach  pp. Szwałknw i Szczemińs- 
k n g o  o raz  wielu innych. T onadlo  licznie 
przybyła młodzież litessska, szczególnie ze 
wsi Szakall6zki,  odległej o 1 km. od Kolty- 
n :an Ic r .

Z książek pochodzi 
lntt!Iqenc|a narodu-

A. Smp}.
W Y S Y Ł K A  NA L E T N I S K A
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Czytelnia Howości j
W te lk i  w y b ó r  k s ią ż e k  ?

F Nowości, klasyczne, lektura szkolna, j  
► naukowe i w obcych językach 2 
t  Czynna od 12—18- Warunki przystęDne 5
ł f T  rT T T T T T T T T T T T T T T T T S T T T T T T T T T T T T T T T T T Y T T

U c z n ic w ić  z iM U

15-letnl Henryk Gotowiec, uczeń, 
(wieś Mląs, gm. Tłuszcz, woj. warszaw­
skiej, został pobity w le j wsi przez kilku 
rówieśników

Rodzice przewieźli chłopca do War 
n a w y , lecz na dworcu W ileńskim G oto­
wiec zmarł przed przybyciem łekarza p o ­
gotowia.

E c h a  r a d i o w e

Rywalki
Wieczorynka i Kukułka ło dw ie ry 

walki Z. W  Jedna stara się o względy 
szerokich mas, druga t zw. elity.

Wczorajsze audycje siaty mnieiwięcs 
na poziomie średr.im Dodatnią stroną 
W ieczorynki by ło  tempo, Kukułki przy 
slępność. By wały i takie kukułeczki, którr 
przypom inały ormiańską anegdotę o śle­
dziu, „żeby trudniej by ło  zgadnąć".

Kukutkę napisał tajemniczy osobnik 
ukrywający się poci Llerami D. T. R 
Zgadnij —  zgadulo k io to laki?

50-ciolerie pracy M arii Rodziewiczów 
ny znalazło echa w audycji sobotniej. 
Na całość z łożył się odczyt oraz zradio- 
lonizowóna nowela p. t. Czarny Chleb.

Liczni w ielbicie le talentu Mar i Rodzie 
wiczówny z przyjemnością wysłuchali 
audycyj.

•ik
Z audycyj pozawrleńskich wyróżnić 

należy b. m iły  reportaż z Jamboree w Ho 
landii. Usłyszeliśmy popisy najmilszej mię 
dzyna'octowk.1 świata, jaką ;es! niewąfpii 
wie m iędzynarooowy zto* harcerskh b u 
chacze mieli możność wysłuchania p ek 
nych piosenek holerderskich, japońsk ch. 
meksykańskich i t. d, Jak w'adomo har 
cersłwo polskie odegrywa na Jamboree 
wybitną rolę. Tym przyjemniej tedy sły­
szeć gtos Jamboree 

S

C C I > X l i Ł

. . czy ta jąc  gaze tę  czy zssraca P ao  
Ussagę n a  re*klamę?

—  A wie Pa n ,  przec ież  to j t s t  nie 
zatYodny i n f o r m a t o r  h a n d l o w y ,  cie. 
ł a w y  i p r a k t y c z n y ,  a y. ladoiności .  
c t e r p a n e  z refklain, u l a l w i a j ą  Pa n u  
w y b ó r  t o w a r u  i p r o w a d z ą  do  od po 
w ied n ie go  źród ła  za kup u .

Dla lego też, r o zs ą d ny  p r z e m y s ło ­
wiec,  t r oszczący się o p o p u la rn o ść  
6\vych w y r o b ó w ,  lub kup iec ,  k tó r y  
chce  zdoby ć  l iczną k l i en te l ę  —  re 
łk la muje  się s ta le  w  „ K U R I E R Z E  
W I L E Ń S K I M  ‘.

—  T o  j e s t  w i e r n y  i n iezawodny  
sj. Osób z d ę b y c i a  'klienteli .

I-
ŻA|l.0MlNśt(ll 

t - *  s ,k 1 i

U s t /  n a p e r f u m o w a a e  k av .a
llo A iwo ryk i Półio^Mwj, tkł i innych

k’ ki jów przychodzi 0'f>cc:ł!K‘ aimóstwo 
p ach n ą c rc l i  bardzo  w yraźn ie  kywą.

I-tLsly 1<‘ wyęyłnja brązyUj^cy eksporterzy 
l;;;\vv >v celach pi ojta^aiit iowo-rcklanio  
v. y rh .  Zaw ierają  one* ceiŁniki rozmaitych 
gotuaiktjw kawy i st| ]>rzesycono silnie pach 
nęcym ekstrak t  eto k a r o w y m .

Z ain teresow ane sfery; spodz iew ają  sit  ̂ po 
tym niczwykiym sposoltic p ropagandy  bar 
czt' p o m y ib n r h  wyników. P o d obno  plcrw- 
s/;i seria p e r fu m o w an y ch  kawa listów «<lm« 
sli bartl/.o pożijdany sku lck  i eksporterzy o 
Irzymali  s ic rog  p o vaźnye li  zamówień.
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Z  w ędrów ek po W ileńszczyźnie
Brasławszczyzrca —  k n j niewykorzystany

B'astaw (o wymarzone letnisko. Ciche 
ak wieś, czyste, gęsto zadrzewione, ob- 
ane z dwóch stron wodami wielkich je- 
cior, a jednak równocześnie miasto.

N 'e ma tu wprawdzie cukierni i nie ma 
:iasiek, ale jest schludne i n iedrogie 
Ognisko urzędnicze gdzie można dostać 
coś do z,edzenia, a nawet potańczyć przy 
gfośno ryczącym paie fome.

O czym jeszcze warto wspomnieć ieśli 
chodzi o w ygodą turysty, który znajdzie 
się w Brasiawie, to jedyny bodaj w na- 
izych miasteczkach hotel z bieżącą wodą 
za 1,50 zł dziennie.

Dla letników  Brastaw jeszcze nie jest 
odkryły. W yjeżdżający tradycyjnie „na 
wieś" mieszczuchy nie mają zaufania do 
„m iasta" jako miejscowości letniskowej.

Za to organizatorzy obozów poznali 
iię  już w zupe'ności na zaletach Bnsła- 
wia Tu ClW F wyznaczył swoje state miej 
•ce letniego obozowania, tu również u!o 
kowano duży sfafy obóz przysposobienia 
wojskowego, w którym szkoli się m ło ­
dzież szkolna, pozaszkolna i strzelcy.

Obecnie jest tu już 6 wykończonych 
saraków, każdy na 120 osób, ma być 
eszcze wybudowany budynek zimowy na 
100 osób. Obecnie na zimowym kurc.e 
t>vwa ok. 50 osób. Obóz ma wszystkie 
nezbędne urządzenia w postaci małego 
wodociągu, zbiornika w ody na 30 tys 
Jttrów, natrysków na f 20 osób i f. d.

Strona estetyczna terdnu ooozowego 
n e oozostawia również nic do życzenia. 
K ierownictwo obozu dba o nią dosta­
tecznie. Reszty dopełn ia  śliczne położę 
nie obozu na zboczu przyjeziornego 
wzniesienia w m łodym sosnowym lesie z 
otwierającym się w idokiem  na olbrzymie 
iez’oro i miasto, rozłożone na jego prze 
clw leglym  brzegu.

Oprócz tych obozów stałych corocz- 
sie przyjezaża fuł aj szereg obozów har 
terskich i wychowania fizycznego.

W  roku bieżącym Brastaw gościł rów 
lie ż  specjalny obóz Polonii Zag-anicznej, 
rorganizowany przez Światowy Związek 
ta la kó w  z Zagranicy Goście zostali umie 
szczeni w szkole powszechnej.

15 uczestników obozu rekrutuje się z 
najrozmaitszych państw. Oprócz m todzie- 
y Polskiej z Krajów E jropy  Zacho łn ie j 

ma.dują się tu również goście ze Stanów 
Zjedn A. Półn. i Kanady. Celem obozu 
[« it poza dziedziną wychowawczą upra­
wianie sportów wodnych 1 nauka budowy 
kajaków.

Poza dziedziną wycnow. fizycznego 
miesięczny obóz m łodzieży polskiej z za­
granicy ma na celu przygotowanie je j do 
pracy społecznej za granicą w ramach 
św iatowego Związku

Opiekunem obozu jest p Stokowski 
Zygmunt zaś Komendantem i K ierowni­
kiem p. Pluciński.

Obozy w letnim sezonie ożywiają 
Brasław w stopniu dość znacznym. Letni­
cy natomiast zjawiają Się tu rzadko, mi­
mo Ze Brastaw jest doskonałym le tn i­
skiem.

A le  Brastaw, a wraz z nim i ziemie, 
których jest stolicą jest jeszcze i pod in- 
lym  wzgtędem niewykorzystany.

Brak kole i szerokotorowej z Dukszt do 
iras ław ia  odbija  się fatalnie na sytuacji 
gospodarczei tych terenów. Sprowadza­
nie jak iegokolw iek produktu z innych 
oząści Polski dzięki odcinkow i wąskoto 
rowej ko le jk i jest niemal niemożliwe ze 
względu na nieproporcjonalne z w ę s z e ­
nie kosztów. Z wywozem jest odwrotnie. 
Cena produktu wywiezionego tak bardzo 
spada, że wywoź najczęściej się nie 
optaca.

O to np. transport wagonu zboża z 
Wys Mazow:eck.ego do Dukszt (400 kim) 
kosztuje 520 zł natomiast za maty odci­
nek z Dukszt do Brastawia wąsko-torówką 
(60 kim) trzeba płacić 205 zt! Jeszcze go 
rzej jest z ceną transportu węgla (130 zł 
do Dukszt +  80 zt z Dukszt do Brastawia, 
który należałoby sprowadzić fu na skutek 
braku drzewa.

Brasławszczyzna może wywozić ryby

(33 tys ha jezior, a nad zorganizov’ani“ m 
rybaków i usunięciem dzisiaj eksploatar-ji 
jezior pracuje obecnie w Bysław iu spec­
jalny delegat Izby Rolniczej w W iln ie  p. 
W ojciech Milewski), owoce, mięso, masło, 
'en i t. d. jednakże na skutek braku sze­
roko torowego połączenia z resztą świata 
teren je j jest zakorkowany i gospodarczo 
nie wprzęgnięty do ogólnej cyrkulacji 
gospodarczej w  państwie. I. D.

Dwa nowe M c io łk i  w pow. Słonimskim
W  dn. 10 bm. J. E. Ks. Arcybiskup 

M etropolita  W ileński Romuald Jałbrzy- 
kowski dokona poświęcenia 2-ch kościo­
łów  w Słonimszczyźn.a, a m ianowicie w 
Rudz.e Jaworskiej i w Skrundzianach 
pow. Słonimskiego. W  Rudzie Jaworskiej 
akt poświęcenia kościoła odbędz'e się

o godz 9,30, w Skrundz anach zaś 
o godz. 12-ej. O godz 16-ej Ks. Arcy­
biskup odjedzie do Wilna. W  celu po ­
witania J. E. Ks M etropo lity  Jatbrzykow- 
skiego zorganizowano Komitet O bywa­
telski.

Zabił dziecko
5 bm. Aniela Mackiewlczowa, zam. 

oko ło  śt. kol. G udogaje w pow. dziśnleń 
skim, zameldowała po lic ji, źe A do lf Łap- 
kowicz z W owieran i, gm polańsklej, po

b ił je j krewnego 3 letniego Mieczysława 
Kozicza, który wskutek tego po paru go ­
dzinach zmarf.

Połów ryb w Rumunii

f . T

;’:V„

Rok rocznie odbywają się w Rumunii masowe po łow y ryb w stawach, vv któ ­
rych bier;|3 udział cała ludność wiosek rumuńskich. Zdjęcie przedstawia efektów 

ny momfent połowu ryb przez mieszkańców wsi Draganesti w Rumunii.

Wysokość cen obecnych
w stosunku oo roku 1926

Swięciany

Wraz z usuwaniem się depresji go­
spodarczej i wstępnym ruchem koniun­
kturalnym następuje tendencja powrotu 
cen dc poziomu z lat koniunktury. To też 
każdego niewątpliw ie zainteresują cyfry, 
ilustrujące nam zarówno poziom obecny, 
,ak i jego stosunek do r. 1928. A  więc

ARTYSTA MALARZ TEATR. MTJS

W* MAKOJNUhC
PROJEKTY WNgRZ 

(mieszkania, biura, sklepy I L d.)
Wiwulskiego 6 in 15, tel 23-77

najniższy wskaźnik obeimuje jaja, mleko
— ceny detaliczne jaj wvnoszą zaledwie 
w g obliczeń GUS 33,8%  przeciętne, z 
r. 1928, mleka zaś i jego przetworów —  
44,9% ; odpowiednia cyfra dla artykułów 
kolonialnych wynos, 78,5%, wyrobów 
przemysłu spożywczego —  81,1% , arty­
kułów  metalowych i elektrotechnicznych
— 71,3% . Najwyższe ceny zanotowano 
w komornem —  153,9% (w g norm 
budż. rodzin prac. umyst.). Najmniej 
różnią się od 1928 r ceny przejazdów ko 
lejowych i tramwajowych oraz komuni­
kacji pocztowej •—■ ich przeciętna wy 
nosi 97,7%  roku 1928.

N ie ś w ie ż

—  PLOTKA, CZY SMUTNA RZFCZY 
WISTOSć! O d kilku dni w północnej 
części pow. święciańskiego uporczywie 
krąży pogfoska o zachorowaniu na 
wściekliznę jednej rodziny ze wsi w oko 
licy Ignalino. Ludność wiejska opowiada, 
że rodzina ta zachorowała na wściekliznę 
po wypiciu mleka od chorej, pogryz io ­
nej przez wściekłego psa, krewy Plotka, 
czy smulna rzeczywistość —  dowiemy się 
w najbliższych dniach.

*

W  ub. piąiek 6 bm. na rynku w No- 
wo-Święcianach pies, leżący pod wozem 
jednego z okolicznych gospodarzy nagle 
się zerwał I napadł na przechodzącą w 
pobliżu m'eszkankę gm. Kołfyniany Ge­
nowefę Gudelfs. Napadnięta została po­
kąsana. Istnieje obawa, że pies by ł 
wściekły (Ter).

—  Koło  M łodzieży W iejskie j w Łyng- 
mlanach, niedawno zorganizowane przez 
m łodego rolnika p. Edwarda Brukszłusa 
pomimo niezbyt pomyślnych warunków 
terenowych (polsko litewska granica prze 
cna północną część miasteczka) rozwija 
się należycie. Bolączką Koła jest brak 
świetlicy i nieprzychylne stanowisko Za­
rządu straży ogniow ej, który jako jedyna 
ongiś organizacja na terenie Łyngmian 
zawładnął Domem Ludów, i nie zezwala 
korzystać z niego innym organizacjom 
Jak wiemy Dom Ludowy w Łyngn, anach, 
czy jak chce Zarząd straży —  rerr"za stra­
żacka —  zbudowano kosztem wspólnych 
w ysiłków  miejscowego społeczeństwa 
i wydatnej pomocy państwa, chyba więc 
każda organizacja społeczna ma prawo 
korzystać z poaw ol łego jedynego tutaj 
odpow iedniego lokalu (Ter).

Głębokie
—  PRZYGOTOWANIE DO „ŚWIĘTA 

ŻOŁNIERZA". W  związku z przypadają­
cym w dniu 11 sierpnia rb świętem „Ż o ł 
nierza Polskiego" Powiat. Zarząd Związ­
ku Rezerwistów zwrócił się z apelem do 
poszczególnych kól Zw. Rez. na terenie 
pow. dziśnieńskiago, zarządzając zorgani 
zowanie w  tym dniu uroczystości, mają­
cych za cel zadokum entowana uczuć, ja ­
kie żywi społeczeństwo dla tych, którzy 
stoją na straży Rzeczypospolitej Pohkiej, 
strzegąc Jej wielkości, ładu I porządku. 
Zarząd Zw. Rezerwistów zaznacza, że 
dzień len winien stać się symbolem i wy 
razem uczuc jak najszerszych mas społe- J 
czeńsfwa dla Armii.

—  NOWE CENY CHLEBA.
W  dn, 6 bm. odbyto  się w Starost­

wie Dziśmeńskim posiedzenie Komisj do 
wyznaczenia cen na pieczywo, o porożu 
mieniu się z przedstawicielami branż p ie ­
karskiej i mącznej komisja ustaliła nastę­
pujące ceny:

za 1 kg chleba z mąki 65%  —  33 gr, 
za 1 kg chleba z mąki 87%  —  25 gr, 
za 1 kg chleba z mąki 95%  —  23 gr.

Oszmlana
—  SAMOBÓJSTWO WIEŚNIAKA.

5 bm. w lesie, oko ło  zaic. Borucino. gm. 
smorgońskiej, pow iesił ślę 26-letni Bole­
sław Apanowicz. Apanowicz pope łn ił sa­
mobójstwo na tle rozstroju nerwowego-

—  Na posiedzeniu Rady Powiatowego 
Związku Samorządowego w Nieświeżu, 
uchwalono wprowadzić do budżetu za­
sadniczego na rok 1937/38 zmiany zale 
cone na posiedzeniu W ydziału W oje 
w ód /k iego  z dnia 24.iii. 37 r. i przyjąć 
budżet P7S w N.eswieżu na rok 1937 38 
w wysokości zt 298526 gr 81 w docho 
dach i w tejże wysokości w wydatkach. 
Ponadto Rada Powiatowa, uznając stusz 
nosć powziętych zam erzeń gospodar­
czych, poleca i upoważnia W ydzia ł Po­
wiatowy do zaprelimmowama i wydatko­
wania następujące kwoty: 1) tytułem sub­
wencji gminom wiejskim i mifc.skim na 
drog i gminne w wysokości 80C0 zł, 2) ty 
tulem subwencji organizacjom na kolonie 
k irn e  w wysokości 500 zt, 3) tytułem d o ­
raźnej pomocy pogorzelcom w Kłecku w 
wysokości 1 SOU zł, 4) tytułem kredytu na 
remont przychodni .weterynaryjnej i bu­
dowę stoiska zt 200.

—  PIORUNY. W  Rolniczym Zakładzie 
Doświadczalnym w Hanusowszczyżnie, 
gm. Howezna, pow. nieświesklego piorun 
uderzył w oborę, zabijając krowę i lekko 
zarysowując budynek. W  tymże czasie w 
w Szczepiczach, gm, Kłeck, powiatu nie 
świesklego piorun zabił staruszkę I krowę. 
Staruszka pasła krowę I nie zdążyła 
schronić się przed burzą.

Słonlm
—  7 bm. przybył do Słonima nowomia 

nowany Komedanf Powiaiowy P. P. nad
komisarz Borucki. Po przekazaniu agend 
dotychczasowy Komendant Pow.atowy ko 
misarz Zmudz Florko odjedzie do Os‘ ro- 
łęki, dokąd został orzeniesiony.

bo egzaminów
przygo tow uj"  doświadczony b. naucz, 
gimn w zakres ie  p ro g ram u  nowego 
i  dawnego typu  gimn. Specja lność  pot 
ski, m a tem a ty k a  fizyka, przyroda. 
Nauka solidna. Oplata przystępna. 
Zgłoszenia: rto redakcji  „K urjera  W i­
leńskiego-' po  godz 7.30 wiccz. iu'b 
telefonicznie nr. 4—84. pokńj 45, od  

godz. 11 ra n ę  do 7 wiecz.

P O K O J E
TANIE. CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  E O Y A L

W arszawa Chmielna SI
Dla pp. czytelników .Kuriera Wiieńsk." 

15% raDatu

Wędrowny 
oboz społeczny

w okolicy Jeziora Narocz
Przed kilku dniami na teren gm ko- 

byln ickie j, pow. postawskieqo przybył 
wędrowny O bóz Społeczny (kajakowy), 
zorganizowany przez Koło M edyków  Uiii 
wersytetu J. P w Warszawie w porozumie 
niu z Departamentem Zdrów a Min. Op 
Spot , w składzie 5 medyków i ,ednego 
lekarza.

Obóz ma na celu: 1) zapoznanie nv= 
dyków z warunkami życ;a ■ pracy ludnos 
ci w iejskiej, ze stanem je zdrowi j opie 
ki lekarskiej, z higieną -yc a codzienne­
go, mieszkania i pracy, 2) zbieranie wy 
w iadów i danych przy pomocy arkuszy 
sfafys'ycznych dostarczonych przez M in i­
sterstwo z zakresu stosunków sanitarno- 
zdrowotnych i 3) udzielanie bezpłatne, 
pomocy ambulatoryjnej niezamożnej lud 
ności w iejskiej.

O bóz zatrzymał się we wsi Bałasze i 
rozb ił się na 2 grupy, z których jedna 
czynna jest w ambulatorium, licznie odwia 
dzanym przez okoliczna ludność, druga 
zas przy zbieraniu statystyk i wywiadów.

Dalej Obóz uda się do wsi Horanie, 
gm. W iśniewskiej, po  czym przez je z io ro  
Świr do wsi W ofodźki, gm. świrskiej.

Z uznaniem należy podkreślić spotecz 
ną akcję obozu, która bez wętpiema bę­
dzie korzystną r.ie tylko d'a ludności wie) 
skiej, lecz da również w iele spostrzeżeń i 
materiału z zakresu najżywotniejszych po­
trzeb wsi.

By...  być an i  s t r a s z n ie  z d e n e r w o w a n a .  D o s t a ł a m  
a t a k u ,  a o na  w t e d y  p r z y r z e k ł a ,  że p o m ó w i  z d o k t o ­
r e m  K u n  ceni.  W  t y m  m o m e n c i e  u s ły s z a ł y ś m y  k r z y k  
p a n n v  Koale  i N a n c y  w s p a d ł a  n a  k o r y t a r z .  D o k t ó r  
I l a r r i g a n  n ie  żył .  N a n c y  c h c ia ła  p o w ie d z ie ć  pol ic j i ,  
c o  j a  - zrobi łam z S c n i o n e m ,  a l e  j ą  u p r o s i ł a m ,  żeby  
nie  m ó w i ł a  Je-s t cśmy k o l e ż a n k a m i  z p en s j i  p a n n y  
J a m e s .  J e d n a k  n ;e w y t r z y m a ł a  i p o w i e d z i a ł a  p a n u .

—  Nic mi  n ' e  m ó w i ł a
—  Nie?  W i ę c  s k ą d  p a n  wi e?  Z g ad ł  p a n ?  Nie ­

m oż l iw e .  N a n c y  po w ie d z ia ła .  Dzi.ś popro- s tu  w a r i o ­
wała .  Mów i ła ,  że d łu ż e j  nie  w y t r z y m a  i p o w i e  s i e r ­
ż a n t o w i  L a m b o w i ,  co ja  z r o b i ł a m .  M a m  vrażen ic ,  
że z a k o c h a ł a  się w  Buddz ie .  No,  pain wie. . .  Co p a n  
teraz z ro b i ?  J a  nie z a m o r d o w a ł a m  d o k to r a  I l a r r ig a -  
na.  J a  ty lko  p r z e s z k o d z i ł a m  operacj i .

Ano,  p r z e s z k o d z i ł a  o p e r a c j i .  P o m i m o ,  że dz ia ł a ł a  
naoś lep  p o s t a w i ła  n a  swoim.  Na N an c y  w y m o g ł a  p r z y ­
rzeczenie  wil czen ia  za p o m o c ą  h i s t e r y c z n y c h  łez, p o ­
w o ł y w a n i a  się n a  d a w n ą  p r z y j a ź ń  i o s t e n t a c y j n e j  
r o zp acz y .  Będ ąc  e g o i s tk ą  wiedz ia ła ,  j ak b r a ć  in n y c h  
za g łowy.  P rzy  p u sz cz an i ,  że k r w a w e g o  d r a m a t u  nie 
Odczula zbyt  g łę b o ko ,  j a k o  że w og ó le  by ła  p ł y tk a .  
Chc ia ła  r a t o w a ć  o jca,  j a k a  b ą d ź  c o  b ą d ź  o jca,  ale 
pó źn ie j  już dz i a ł a ł a  z. c i a s n e g o  u p o r u ,  nie  l iczącego  
się z żadny mi  p r z e s z k o d a m i .

—  Nie w ie m ,  co z ro b ię  Co się tyczy  p a n i  p o ­
s t ę pk u ,  to n i e za leż n ie  o d  p o b u d e k ,  u m o ż l i w i ł a  pan i  
lo m o r d e r s t w o .  G d y b y  d o k t ó r  H a r r i g a n  nie  b y ł  uśjrio- 
ny,  to by  się p r a w d o p o d o b n i e  obronił ,

0 ‘L e a r y  wy głos i ł  p o w y ż s z e  s ł o w a  l ak  s u r o w y m  
tone m,  że na  a n e m i c z n i e  ladne.j  t w a r z y  D io n c  odbi ł  
się w y r a z  p r a w d z i w e g o  p r z e s t r a c h u .  P r z y z n a m  się, że

s p r a w i ł o  m i  to mslką p r z y j e m n o ś ć  Z d z i w i ła m  się 
ty lko ,  że  w i ę c e j  je j -nie w y p y t y w a ł .

W y s z l i ś m y  na  k o r y ta r z .  Z p o k o j u  (iOu-go wysze d ł  
l ek a rz  w a s y ś c i e  p i e l ę g n i a r k i  i z n i k n ą ł  w d r z w i a c h  
,‘>04-go. Z k u c h n i  d ie t etyczne j  w y p a d ł a  p r n k i y k a n l k a ,  
d z w o n i ą c  cz y m ś  na t acy .  O Lon ry  r o z g lą d a ł  się n a o ­
k o ł o  b ły sz cz ąc y m i  o cz y m a ,  k t ó r y c h  o s t r a  bu d aw -  
czo.ść z l ew a ł a  się dz i w n i e  z w y r a z e m  szczegó lnego  
ro z ta rgn ien ia .

—  W i d z i  pan i .  że n ie  m a  się p a n i  co  l ękać  o s w o ­
ją  N a n c y  —  r / e k ł .

—  Jeszcze  nie wiem,  wr j a k im  celu u kr y ł a  cliiń 
ską  t a b a k i e r k ę .

—  T a k ,  lego jeszcze  n ie  w ie m y .  T o  j e s t  p o k u j  
p an i  H a r r ig a n ,  p r a w d a ?  T e n  n a p r z e c i w k o  p a n n y  Ash,  
a w ła ś c iw ie  j e j  p a c je n ta .  T a m t e n  —  na  w p r o s t  pan i  
M e lad y  —  n ie bo szc zyk a  P io t r a .  W s z y s t k i e  b l i sko  sie­
bie.  T e r a z  c h c i a ł b y m  zwuedzić p i ę t ro  o p e r a c y jn e  i 
o b e j rz eć  p a n i  p r y  w a l n y  zb ió r  d o w o d ó w  r z e c z o w y c h —  
d o d a ł  z n i k h m  u ś m i e c h e m .  —  P o m a g a  mi  p a m  do 
k o m p r o m i t a c j i  s i e rż an t a  L a m b s .  Nie ładn ie .

—  C h c i a ł a m  m u  p o w i e d z i e ć  —  o d p a r ł a m  z obu 
rż e n ie m .  —  Ale d o m a g a ł  się (niklów.

—  Nie wie,  j a k ą  p a n i  m a  r e p u t a c j ę  —  m r u k n ą ł  
z a ga dk o w o  O ‘ L ea r y .

Przez,  n a s t ę p n e  p ó ł  g o d z i n y  w y p y t y w a ł  m n i e  
sz cz eg ó ł ow o o n ie k t ó r e  r zeczy ,  j i k k o l w i e k  już  m u  
o n ic h  m ó w i ł a m .  W j a k i m  m ie j s c u  s ta ł  w  sali  o p e r a ­
c y j n e j  w ó / o k ? Gdzie z n a l a z ł a m  k o r e k ?  J a k  d ługo  
cz e k a ła m  za os t a t n im  r az em  na  w in d ę  na t r zecim 
p ię t r z e ?  Czy w in d a  p rzysz ła  z p a r t e ru , ;  ezy d r ug iego ,  
cz y  p i e r w s z e g o  p ię t r a .  Czy n a  t r z e c im  p i ę t r ze  b \ l o  
za c i e m n o ,  żeby r o z r ó ż n i ć  w nę t rze  w i n d y ?  Na di u

g im  m u s i a ło  b yć  wid n ie j ,  s k o r o  o d r a z u  p o z n a ł a m  d o ­
k t o r a  I l a r r i g a n a .  Czy d o k t ó r  K u n c e  p o  wizyc ie  w 
m o i m  sk r z y d l e  n a p e w n o  z j e c h a ł  n a d ó ł  w i n d ą ?  Czy 
n a p e w n o  z o b a c z y ł a m  n a  w-ó/.ku t r u p a  m u r z y n a ?  J a k  
b l i sko k la tk i  s c h o d o w e j  s t a ł  w t y m  m o m e n c i e  w ó z e k ’ 
Czy d o k t ó r  Ku nc e  n a p e w n o  z j aw i ł  się n a  a l a r m  jesz­
cze w  ga rmlurze .  w i e c z o r n y m ?  Czy w chwi lę  po  z n a ­
l ezieniu c i ał a ty lko  L i l i an  Ash p o d es z ł a  d o  w i n d y ?

N „ d  m o i m i  o d p o w i e d z i a m i ,  sz cz eg ó l n i e j  t y m i  
k tó r e  do t y c zy ły  czasu,  z a s t a n a w i a ł  się b a r d z o  g łę bo­
ko, al e do  j ak ich  w n i o s k ó w  doszedł ,  n ic  p o w i e d z i a ł

M k o ń c u  w szed ł  do  w i n d \ ,  k a ż ą c  mi  zos tać  na 
t r ze c i m  p ię t r z e  i po  p e w n e j  chw i l i  z a d z w o n i ć  na n ią .  
K iedy  w  noc  m o r d u  z a d z w o n i ł a m  o s t a tn i  raz. z po- 
w o d z e n i e m  na windę,  o d n i o s ł a m  w ra ż e n ie ,  że p r z y s y ­
ła  bliżej ,  niż  z p a r t e r u .  Ale w t a k i c h  r a z a c h  t r u d n o  
jes t  u f a ć  p a m ię c i .  O L e a r y  m u s i a ł  w y sn uć  z m o i c h  
o d p o w ie d z i  i sw o ic h  e k s p e r y m e n t ó w  coś  p o z y t y w  
nego,  l io oczy  j a ś n i a ł y  m u  c o r a z  w i ę k s z y m  z a d o w o ­
leniem.  Z a t r z y m y w a ł  w in dę  na  r ó ż n y c h  p ię t r ach,  a 
ja d z w o n i ł a m  i d / w o n i ł a m .  W  k o r y t a r z u  by ło  p u s t o  
i g o r ą c o  i c u c h n ę ł o  e t e r e m .  Niebo  za o k n a m i  ro b i ło  
się c o r a z  cz a r n i e j sz e .  Bu rz a  b y ła  tuż,  tuż P o m y ś l a ­
ł a m  z n a g ł y m  n i e p o k o j e m ,  że w w in dz ie  m o g ło  się coś  
po ps u ć ,  k fody  za oszk lony  mi  d r z w i a m i  u k a z a ł  sie 
p r o s t o k ą t  c z e r w o n e g o  świa t ł a .

— D o s k o n a l e  — r z e k ł  wesoło .  —  T e r a z  n ie ch  rai 
jurni powie ,  czy- 1 nrly p a c j e n t ó w  z a c h o w u j e  się. czy 
n i szczy?

—  O. zachow uje.
—  T a k ,  że m o ż n a  s p r a w d ź u ; e w e n t u a l n i e  rozm* 

d an e ,  j a k  n a p r z y U a d  czas ?  *
(D. c. n.)
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SIER PIEŃ Dziś Wawrzyńca M. 
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O l-

b r

Wschód stońca — g. 3 m 47 
Zachód słońca — g. 7 m. 03

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroloail USE 
Wiinie dnia 9.M II 1937 r.
Ciśnienie 759.
T e m p e ra tu ra  ś redn ia  -F 23.
T e m p e ra tu ra  n a jw yższa  +  28 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  -f- 13.
Opady  0,8 
W ia t ry  północne 
T endencja  bez zmian.

— Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 10 bm :

W daiszym ciągu pogoda na ogól 
słoneczna, jednak z przejściowym wzro- 
iłem  zachmurzenia, począwszy od zacho 
du kraju.

C iep ło , jeanak w miarę napływu z pó ł 
noco zachodu powietrza polarno_morskie 
go, lekki spadek temperatury.

Umiarkowane w iaby z kierunków pó ł 
nocnych.

W I L E Ń S K A
DYŻURY NOCNE APTEK.

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tępu jące  apteki:  
Nałęcza — Jagiel lońska 1; S-ów Augustow- 
zk ego — Kijowska 2; Ronieckiego i Zelań- 
Ja —  YY ileńska 8; Fru n i  m ów — Niemiecka 
23 Roskowskiego — K alw ary  jska 31.

P o n ad to  s ta le  d y ż u ru ją  nas tęp u jące  apteki:  
Pak — Antokolska  42; Szan tyra  — Legio­
nowa 10 i Z a jączkow skiego  —  YYhtoldn- 
wa 22 .

F O T E L

„ST. GEPRGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny p rzy s tęp n e  
T eiefony w poKojach

Hotel EUROPEJSKI
Pi Łrwszorzęany — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach W lnja csenowa

M IE JS K A
—  Ul. Rozbrat i Pokój otrzymają ka­

nalizacje Mieszkańcy ul. Rozbrat i P o ­
kój zwrócili się do zarządu miasta z proś­
ba o wybrukowanie i założenie kanal za 
cji na tych ulicach. Magistrat zgodził się 
na przeprowadzenie kanalizacji, na*oniasł 
co do bruków  oopow iedzia ł odmownie, 
gdyż uPce łe w najbliższej przyszłości 
ulegną regułach' w  myśl planu Urbanisty 
cznego. Dopiero po regulacji, ulice fe 
otrzymają jezdnie.

—  I Heu Kolejowa nie liędzic w tym roku  
«gulowuiia .  Roboty  p rzy  zm ian ie  naw icrzch  
ni jezdn i  na  ul. B azy l jańsk ie j  p o t rw a ją  jesz 
cze około  m iesiąca ,  po c z \m  u łożona  zos ta ­
nie g ładka  naw ie rzch n ia  z koalki kam iennej  
na ulicy Sodow ej t Gośoinnej.

YY7" ten sposób u regu low any  i unowocześ- 
n o n y  zostaiit d o jazd  do dw orca  ko-Iejowego 
od stron}- ul. Zawalnej.

Ja k  zdołaliśmy się p o in fo rm ow ać  regulac  
in i zmiana n a w ie rzch n i  jezdni na ul. Kodejo 
wei w bieżącym  sezonie  p rzep ro w ad zan a  nie 
będzie a to z pow odu  p ro jek tu  przełożenia  
tune lu  p o a  to rem  ko lejow ym  dla uzyska r  a 
b e z p o ś r e d n ie g o  połączenia  z Nowym  Świa­
tem.

—  Czy będą h a k  d la  koszykarzy?  W  zw ą
zku  z wy danym  przez  wiadze zakazem  hali 
d!u ko*: ykowego powsta ł  p r o je k t  u rządzenia  
w  pobliżu ry n k u  drzewnego, gdzie handel  
ten kon cen tro w a ł  się, specja lnych hal,  co u- 
jmizhwiloby pozbaw io n y m  z a ro b k u  b iednym  
h a n d la rzo m  k o n ty n u o w a n ie  swego sposobu  
zarobkowania .

Z K O L E I

—  Dyrektor kolei inż. Wacław Głazek 
w  onm 7 bm udał się na ł. lyg o c ' .owy 
urlop wypoczynkowy, powierzaiąc kierów 
oictwo dyrekcji inż. JuIIjszow1 Narkowi- 
czowi, naczelników B ura Konfrołi Do 
cnodow

n o w c g p ó d z k a
— A kaibm ieku  iinm-eza nad Switezią Zwią 

zt-k Akadem ików Ziemi Now ogródzkiej  urzą  
dza w d n iach  21—22 bm, , Z jazd Akadonti-  
Vu“ na Świtezi W  p ro g ram ie :  zabawa, a trnk  
zje bursr ,)wskie ,  połów S w itez ian J7 i t. p.

— Zakneb low ana  u lk a .  T rzed  k . lku  laty 
a sh u lck  parce lac ji  fo lw ark u  A u tow i1 i przy 
ległej ziemi cerk iew nej powsta ła  nowa ulica 
ón lowilska,  co p raw d a  ślepa, ade m ożna  było 
tnzcjccliać od  ulicy Zam kow ej  lo końca,  a 
pieszo chodzili ludzie aż na Pier.eriekę. Obec 
«:i- w , sunię lo  w p a ru  m ie jscach  , a rk an  nic 
m ai aż na środek ulicy. In lcrw enc ja  w Zarżą 
diii? Miejskim nie odn ios ła  podolmo pożąda 
rugo hkulku, io leż m ieszkańcy zapy la ją  
Jakże  le taz  będzie z naszą ulicą?

test to ulicp zau łek" jeszcze nie uregiilo 
vi!ji», nie m n ie j  w Nowogródku .stawna".

— U - o d ia i  na orzechy. W roku b ież ą ­

cym silnio obrodz iły  orzechy, szczególnie w 
okolicy Nowogródka- Poza  ty m  dużo jest 
borówek, m n ie j  n a to m ias t  grzybów.

—  Kto clicc jechać  d o  Ptńslia. W  dniach 
od 22 bm  do 5 w-rzcśniia odbędą  się „Dni Po 
lc-sia". Na p rze jazd  do P iń sk a  t na  Poles.e  
p rzyznana  została zniżka 66 proc.  w każdą 
stronę. In d y w id u a ln e  k a r ty  uczestn ic twa są 
do nab y c ia  w Zw iązku P ro p a g a n d y  Turysty  
cznej, Dworzec kol. tek 81.

BARANOWfCKA
—  Nu sgyhowiec lin. m. Baranowicz.  Z

Iniejalywy Kolejowego Kola Kobiecego w 
B aranow iczach  L O P P  została zorgan izow ana  
trzydniowa zb ió rka  w dn u 1 lipca i 1 i 2 
s ie rpn ia  br. n a  zakupien ie  szybowca int. ni. 
Baranowicz.  Z biórka  została p rzep row adzo  
na pod p rzew o d n ic tw em  prezeski  Koła p. 
YY7ojtkows,kiej Czesławy i przy  udzia le  cilo-n 
kiń.

Z b ió rka  da la  kw otę  513 zł. i 29 gr„  k tó ra  
zosała p rz ek a za n a  do YY ileńskiego Okręgu 
Kól Kobiecych na kon to  Nr 81 636.

Kw ota  powyższa  na  zakupien ie  szyliowca 
jednak  n ie  w-ystarcza, p rzypuszczaln ie  będzie  
kosz tow ał on  2,000 zt. (p ro jek tow any  jest typ 
„Czajka") i dlatego Koło Kobiet w B aranow i 
czach zam ierza  u rządz ić  szereg innych  im ­
prez dochodowych,  jak  loterię  fan tow ą,  dan 
cmg w Ognisku Urzędniczym  w pierwszych 
dn. września  rb. YV czasie zbiórki społeczeń­
stwo m. B aranow icz  poparło  gorąco 
in ic ja tywę P ań  K. K. K. w Baranowiczach 
ofiarami i w ogóle zain teresowało  się żywo 
sprawą nabycia  szybowca im. m. Baranowicz  
Dlatego też K. K. O. LOPT poczuwa sic do 
obowiązku złożyć publicznie  podzickowa u< 
wiedzom admini.sl.racv?im. a przede  xvsZysł- 
k ,m  p a n u  Staroście Y\’ańkowiczowi i re fe re n ­
towi bezpieraeiialwa p. Baniexviczoxx i za ła-s- 
kawe udzielenie zezwolenia n a  tę imprezę,  
or az społeczeństwu m. B aranowicz,  k tó re  
swymi da tkam i przyczyniło  się do  poparc ia  
powyższej inicjalyw-yn

Losy nowel taryfy 
z a  wodę

W swo’m czasie zarząd miejski uch- 
w a 'ił nowe op ła ty za wodę. Nowemu 
cennikowi przeciwstawił się Związek w ła ­
ścicieli dom ów i sprawa oparła się o czyn 
nikt centralne.

W  dniu wczorajszym rozeszła s :ę  W 
W iln ie  pogłoska, że Ministerstwo Spraw 
Wewn. zatw ierdziło uchwałę zarządu 
miejskiego. Pogłoski jak się okazało byty 
przedwczesne, bowiem ministerstwo spra 
wę nowego cennika dopiero rozpatruje 
i w tych dniach ma nadesłai ostateczną 
swą decyzję.

Rozbudowa WHna 
utknrłr

T e g o r o c z n a  akcja budowlana w W ił 
nie w porównan.u z rokiem ub, jest dlo 
budownictwa prywatnego gorszą, a lo ze 
w zg ię d j na brak tar.ich i d ługote rm ino­
wych kredytów. Równie* u io rrr ie o d b i­
ły się na rozwoju ruchu budowlanego 
wydane przepisy Urzędu W ojewódzkiego 
o pewnych ograniczeniach przy nabywa­
niu olaców w mieście,

Wszystko to ztożyto się na *o, iż za­
krojona na szerszą skalę rozbudowa w 
W .ln ie  utknęła. A  tymczasem znaczra I 
lość mieszkańców nie posiada odpow ie ­
dnich mieszkdń.

Ostatnio zanotowano duże zapoirzebo 
wanie na 3— 4 pokojow e m.eszkanla z 
wygodar. . Jak zaznacza jeden z najsłar 
szych i kompetentnych budowniczych inż. 
arch. M . Cholem, w  nowobudującycb się 
domach jeż przed ich wyKończeniem są 
wynajmowane m‘eszkania.

Mieszkania w  nowych domach są nie­
co droższe niż w starych, lecz jeśli się 
weźmie D o d  uwagę różne ulgi i świad 
czenia przysługujące lokatorom nowych 
mieszkań, okaże się, iż koszta są równe.

Inwazja wilnian 
na Willę

Oslalrtie upały  zuow u wywołały wielkie 
ożywienie  na  wodach  YYrihi. Ubieg.le trzy dni 
minęły pod znak iem  praw dziw e j  „ inw az ji  
W iln ian  na  YY7ilję“. J a k  to zw yk 'e  w tak ich  
wy pa tlkach  by wa .zapom niano  ca łk iem  o  
tym, źe is tnie ją  na rzece m ie jsca  dla kąpieli  
dozw olone i niedozwolone  To też polic ja  spi 
sała wiele p ro tokołów  przec iw ko osobom ig 
nornjący m przepisy.

YV ciągu Irzecli dni z ano low ano  na rzece 
k i lkanaście  wypadków topienia  się o raz  je- 
oen w ypadek  utonięcia  m ałego chłopca o 
czym donieśliśmy wczoraj.

Muzeum Karaimskie 
w Trokach

ma się wtbogccić
Dowiadujemy się, i z kolonie zagrani­

czne Karaimów w ptzyszlym miesiącu ma 
ą nadesłać kilkadziesiąt c;e k jw /c h  i cen 

nych eksponatów do muzeum karaimskie­
go w Trokach.

f    : ; ........................ o r - " - -
1 ■- - ; • '■ - • i' * -  .

te r:,. &  (fes

Prezydent Irlandii de Valera w chwili pożegnania z dowódcą samolotu „C a ledoróa" kpt. Haroldem E. Gray przed podję- 
  ciem lotu transatlantyckiego.

^50  rb . z ło t y c h  1 16  z ł .  
w skrzyni zamiast w P .K .0 .

Pan1 Aleksandra Horwai Bożyczko (Za 
rzecze J ^i.ała uciułanych na „czarną 
godzinę ’ 150 rub li w złocie, które cho­
wała dyskretnie na samym dnie dużej, 
drewnianej 1 stale szczelnie zamkniętej 
skrzyni

Chowała w idać nie bardzo dyskretnie 
skoro kłoś dow iedz ia ł się o Jej sekrecie I 
otworzywszy skrzynię przy pomocy pod- 
d robionego klucza, skradł ciułane złoto 
p. Boiyczkowe].

Podejrzenie pad ło  na służącą Annę 
Lawrynajtisównę, którą zatrzymano. Z ło ­
ta jednak przy nlel nie znaleziono.

Identyczną prawie kradzież dokonano 
na szkodę Emilii Górskie] (Beliny 1) z tą 
jedyn ie  różnicą, że skradziono je j ze 
skrzyni nie 150 rub li w złocie, ty lko 16 
złotych polskich.

Biedne kobiety, żałują te-az, że nie 
z łoży ły  tych pieniędzy w PKO, bo m y ­
łyby nie tylko golowkę ale I procent.

Zlikwidowanie [aczejki komunistycznej
w Wilnie

W ładze bezpiecieństwa w pad ły  na t nych znaleziono szereg komptomilujących 
trop Jaczejkl komunistycznej w W iln ie , j notatek, odezw komunistycznych I pismo 
W  związku z lym aresztowano 3 m łodych „Czerwony Szłenda* (b)
żydów t jedną żydówkę. Przy aresztowa-

Likwidacja żydowskich obozów letnich
W ładze bezpieczeństwa zarządziły na 

fychrnlastową likw idację dwuch żydow­
skich obozow letnich w Bezdanach oraz 
w gm, mejszagotsklej w po „ .  wileńsko-

Strajk krawców-chałupnikfiw trwa

trockim.
Przyczyną likw idacji była działalność 

zagrażająca bezpieczeństwu publicznemu 
oraz obraza moralności publicznej (b)

Jak już donosiliśmy wczoraj większość 
w łaścicieli sklepów gotowych ubrań nie 
Idzie na żadne kompromisy ze strajkują­
cymi (za wyjątkiem 3 kupców, którzy ig e  
dzllt słę na warunki strajkujących I zawar

Ił zbiorowe umowy z robotnikam i].
Ma odbytym  onegdaj zebrnnlu straj­

kujących zapadła uchwala dalszego kon 
tynuowania strajku.

* A,. A

Wiadomości rad owe
„IDEE ł 1 \ E “

Skecz radiowy.

Doktó r  Nieżyiibki: s taw ny  p sy ch ia t ra  od- 
w edza drugiego p sy ch ia trę  dr. Beigłowackic  
go. Z Ich rozmowy w :elce fachowej,  sp la la  
się  z a b a w n a  sa ty ra  tn ę ió w  nauki  i ,,potę 
g<; w i e d z y W  dialogu, p ro w a d zo n y m  z wie 
deńska  lekkością, o‘u tor F ry d e ry k  K arim hy ,  
zapędził w kozi róg o b u  lek a rzy , a może i 
słuchaczy. Postacie  Psych ia trów  o d tw orzą  
przed  m ik ro fo n  om P<’Wkiego Radia d n ia  10 
s ierpnia  o godzinie l P r'6 — Jan Kurakowicz
i Jacek  W oszrzerowicz.

„O D  WE.10F.lrt> W A DO PUCK A“ 

felieton rertiowy.

Gdynia nic jest j«<lyną oazą ,  ku  k tórej  
tAsracamy *ie by c ieazyćoczy  c udem  n a ra s ła  
jącego tu rozmaclM polsk ie j  m ocy  gospodar 
czej. N a  P o m o rz u  m am y ii .cle m ałych  mia 
steczek echludnycli.  u roczo  po 'ożonych ,  któ 
re również w z b u d z i ć  m ogą o  n.is na jw yższe  
zaciekawień io. Do tak ich  m ias t  należy YY ej- 
he row o  ł P u c k ,  przy tym  o b y d w a  te miasta 
m ają  s n ą  c iekawą h is to r ię  i c iekaw ą p rz y ­
szłość przed sobą. O Illcl‘ to opow ie  radioslit  
chuciom  p. 'Iwon Sobociński w swym felielo 
nic ,Od YYTejherowa do P o c k a “ k tó ry  wy 
głoszony zostanie 1° bm o  godz 16 45.

OBRAZKI  Z ) I M  ANDII  

Muzyezny r< p o r t a 5 z płyt.

Muzyczne r e l> o r la żn  z pły t, slanoxviące mi 
łt u rozm aicen ie  p rogram u  rad iaw egn  obe jm u  
ją na jróżnorodnie jsze  tematy, oraz. tw ó r ­
czość znanycli k o m pozy to rów  różnych k r a ­
jów

Ty ni razem, t- j- dnia 10 *i»rpma znajdą  
radios łuchacze w program ie  o  godz. 19 15 
muzyczne obrazk i  z Finlandii .  Rędzie lo re- 
p< rl.-ż z p h  i z konferensiorką.

Ozieliłira cobatnicza 
n? Popławsth

wzorem dla całe] Polski
Komisja a Inż. arch, M. Cholemem 

dokonała parcelacji majątku Poptawy, na 
których terenach stanie 106 wzotowych 
dem ów lobofniczych. Domy te pod wzglę 
dem archifełdonicznym posiużą za wzór 
dalszej b "d o w y  dom ów tego typu. Kolo­
nia robotnicza Popfawy ma być ntjDar 
dziej w zeow ą  dz ‘eln!cą w  catej Pasce.

Choroby zakaźne
\YTydziaI zdrow ia  zarządu  m ias ta  w c ią ­

g u  ubiegli go tygodnia  zan o to w a ł  n as tępu ją  
cs wypadk i  zasłabnięć a a  cho ro b y  zakaźne:

Ty fus brzuszuiy — 1, p łon ica  —  2, b ło n i ­
ca — 5 (zgon 1); odra  —  1; róża  —  2; k rz lu  
siec —  1: gruźlica  —  6 (zgony 2): ospów ka 
— 2 i grypa — l.

Ogółem chorow ały  21 osób przy  czym 3 
zm arły .

O f i a r y
Sprostowanie

P raco w n icy  YY'ydziału Zasobów Dyrekcji  
Kolejowej z ło ż d i  na  F. O. N. zł 9 gr. 50 
s nie 950 złotych ja k  m ylnie  w y drukow ano .

■, W ojsko, o rgan izac je  wojsko- 
 o  • we sportow e ,  szoita le ,  wię­
zienia fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 

stowarzyszen ia ,  och ro n k i  itp.

N O W O O T W A R T A

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A
S P ^ Ł n i B E L K m

O D S I f Z O W A
W ilno , u l. W le lha  27 m . 6.

j z y jm u je  z a m ó w ie n ia  r a  w yk o n an ie  
wszelk iego rodza ju  ubiorów i bielizny

R A D I O
W TOREK, dnia  10 s ie rpn ia  1937 r.

6.15 Pieśń p o ra n n a  6,13 Gimnastyka.  
6,38 Muzyka z j ’ 7, Dziennik p o ra n m
7,10 Muzyka z płyt.  8,00 P rze rw a.  11,57 Sy­
gna ł  czasu i he jna ł .  12.04 Dziennik połud­
n iow y  12,15 Wieś w obliczu wojny pogadali 
ka  H a i iny  OkrynsKiej.  12.25 Koncert  muzy- 
k  lekkiej pod dyr.  F e rd y i r_n..'a Kowalika.
13.00 Muzyka kam era ln a .  13,55 Pog ad an k a  
Polskiego Monopclu Tctoniowego. 1105 
F rze rw a.  15,00 Z fi lm ów dźwiękowych 15,13 
Życic k u l tu ra lne .  15,15 Codzienny odcinek  
prozy. 15.25 Muzyka ro . ry w k o w a .  15,45 Wia 
domości gospodarcze.  16,00 Podw ieczorek 
pod lipą — a u d y c ja  Ula dzieci 16,20 Sonata  
na  skrzyTpce • fo r tep ian  ' riusz Milhaud.
16.45 Ud \Y’e jh e ro w a  do P u ck a  — felieton.
17.00 Koncert  OH’ estry F i lh a .m o n i i  W a r ­
szawskiej.  T ran sm is ja  z Cipcliociuka. 17.50 
Szczara, przyszłe  z d ro jo w isk o  — p o g a d an ia .  
18 00 Przeg ląd  ak tu a ln o śc i  f inansowo-gos­
podarczych .  18.10 Chwilka litewska w języ­
k u  polsK.Hu 18,2 Śpiewy polskie. 18,30 A je­
d n a ł  a lchem icy  mieli rację  — pogadanka .  
18 40 P ro g ra m  na środę. 18 45 W ileńskie 
w iadom ości  sjHirtowe. 18 50 P o g a d a n k a  a k ­
tualna .  19.00 ..Idee f ixc“ —  skecz. 19,15 Ob­
razk i  z F in landii  — m uzyczny  report ,  z płyt 
19,50 YYhadomości sportowe.  20.00 Koncert  
roz ryw kow y. 20,55 W iadom ości  rolnicze.
21.45 W ieczory  s ie rpn iow e — dialog. 52.03 
Koncert  n iew idom . a rtys tów . 22,50 Ostctnie  
w icdom ości  dz ienn ika  wieczornego. 23.00 
T ańczym y. 23,10 F ra szk i  na  dobranoc.  2.'h 10 
Z akończen ie  p rog ram u.

ŚRODA, dn ia  11 Y7II 1937 r.
6 15 —  pieśń p o ra n n a ,  6,18 —  g im nas ty ­

ka; 6.38 —  m u zy k a ;  7.00 —  dz ienn ik  po rań  
r.y; 7 10 —  m u zy k a ,  8.00 —  11,.>7 — p rz e r ­
wa

1,57 —  sygnał  czasu  i h e jn a ł ;  12,03 — 
dziennik po łudniow y; 12,15 —  (liiwilka litów 
ska: 12,25 —  koncert  o rk ie s t ry  w o jskow ej;
13.00 —  m u zy k a  p o p u la rn a ;  13.15 — audycja  
życzeń; 13,45 —  w takc ie  walca;  14.00 — 
pogadanka  zw iązk u  t  KO; 14 05 —  15.00 — 
przerwa.

15,00 —  piosenki  lekkie- 15.10 — zy c e 
u k l tu ra ln e  m ia s ta  i p row inc ji :  15,15 —  do ­
kończenie  noweli  Som m erset  M aughania  ..Na 
okręcie" ;  15.25 —  n n u y k a  fo r t -p ianow a
15.45 — w iad  gospodarcze ;  16,00 Z m ojego 
warsz ta tu  — szkic l i te rack i  T adeuszu f-oy a 
l iw sk iego :  16.15 — tr io  Polskiego Radia kon 
certu jc :  16.45 —  Bitwa warszaw ska^ w 192C 
roku: 17.00 — k oncer t  solistów; 17,50 — Tu 
w er i m otocykl ,  pogad.;  18.00 —  Chwila R u 
ra  Studiów; 18,lu  —  m uzyka  o o i je tk o w a .  
18,40 —  p ro g ram  na  czw artek :  18 4 ) ’ l

. , . <Q ITfl _ SlklUDł”
:  ‘  Alberta
Kalzr 19,30 -  ...Ta-n Gze izotl ‘ w 90 Toezai ce
śmierci F o f  W i d y  sława
_  Sk zvnka  ogólna,  p row adzi  dyr.  J a n u s /  
Żutiwsk';- 19 50 - w iadom ości  sp o i t iw e .  
jo o o  -  m uzyka  taneczna ;  20.20 -  w p rz e r ­
wie „ P a n  Achilles B ożydar  -eg<. dzmło - 

;<rz; 20,45 —  dz ienn ik  „ le c z o m y ;  20. —
dziennik  wieczorny :  20 5u — p o g a d an k a ;
uy 00 — "koncert chopinow ski;  21.4a wie 
Ćzóry s ie rpniow e —  dialog o n ie '  e S ^ a ć ó / .  
g!vm* 22 00 —  koncert  rozrywkowy*, 22.50 
c ś ta tn ie  w iadom ości ,  23.00 -  T ańczym y, w 
przems-if ok.  23 10 —  fraszk i  na  dobranoc.

TEATR i MUZYKA
M ILJSKl TEA TR LETNI YY OGRODZIE 

PO REK N A ItD Y Ń SkfM
Dzisiaj we w to rek  i ju t ro  w środę wiecz- 

rern (o god*. 8.15) na  p'-zed^lawieniacli |» 
cenm n zniżonych ukaże się d oskona ła  wspń 
czesna kom edia  w trzech nWacli Rom ana 
. . iew iarowicza  p. t. t id r ie  dial ł n ie  ino 
że..." Udział  b io rą  pp: Drolio -ka Durska
Szpakiewiczowa. ’ "iedeóska O a jd .n s k i  Sir 
r - in iew ski Slaszewski,  Surowa, Szczaw ń '  
ki Reżyseria Kazim ieiza  Koreckiego. Dekors  
cje YY’. M akojnika .

TE  Y IR MI ZYt./NY ,.1A T M A -.
— Dziś g ran a  liędzic w dalszym ciągi 

w.spaniało w ys taw iona  k lasyczna  operetk .  J 
s i r  n-ssa „NOl YY’ YY’E N E C JI“, k tó ra  odmo? 
la wielkie snke-tisy arlys lyczne .

\ \ ’ ro lach  nacze ln y d i  wWSląDlą: Ncehowi- 
czńwnn, Dembowski Po lańsk i  i YYryrwiM- 
ŚYhelirowski w otoczen iu  całego zespołu a r b  
siycznego. 7.espót baJelowy w y k o n a  barw ną 
ta ran le lę  i tan iec  golęllii.

Reżyser Mieczysław Datymui.l .  j ako  pierw 
szą p ra cę  reżyserską  pokaże  YYhinn g n a k o m ’ 
tą o p e re tk ę  k lasyczną .Ofienbacha „PLRIC- 
EOLA".

P re m ie ra  zap o w ie d z ia n a -n a  n a jb ' 'ż sx ą  *» 
bolę. ■ -
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Harcerze w stułbie samorytańskiei

V / lasach Świętokrzyskich rozbili swa nam ioty harcerze kieleccy, którzy podczas 
wakac]' zaprawiaja się w niesieniu pom ocy bliźnim. Zdjęcie przedstawia grupę 

kieleckich harcerzy podczas ćwiczeń sama ytańskich.

%
Francia w hołdzie amerykańskim żołnierzom

? \

,W miejscowości Montfaucon we Francji odby ło  się uroczyste odsłonięcie monu- 
Ifcuntalnego pomnika, wzniesionego przez rząd trancuski celem uczczenia oamięci 
ło łn le rzy  amerykańskich, którzy po leq li w walkach o Fiancj^. W  uroczystości 
W  udział Prezydent Francji Lebrun, ambasador Stanów Zjednoczonych Ame- 
lylcl Północnej Bullit, marszałek Petain i generalicja. Zdięcie Drzedstawia pomnik 
f  parę chwil po odsłonięciu. Na szczycie pomnika w idnie je sztandar amerykański.

Ze świata filmu

Zdjęcie przedstawia artystkę filmową i tancerkę Lilian Harvey wraz ze swym 
partnerem Stovittsem, którzy kreują role w film .e: „Baletmisfrz Fanny Eissiers*.

Niedźwiadki w kalifornijskim Parku Narodowym

IV górach Kalifornijskich znajduje się Park Narodowy. Na zdjęc:u grupka nie­
dźw iadków bawi się beztrosko na leśnej polanie.

W ydarzenia dnia ubiegłego
Sezon kradzieży rowerowych jest w 

W iln ie  w pełn i. Z łodzie je  kradnę rowery 
z beszczelnościę w b ia ły  dzień na oczach 
przechodniów, ba nawel w urzędach pań 
słwowych. W czoraj na przykład skradzio 
no rower z lokalu... poczły g łów nej przy 
ulicy W ie lk ie j, gdzie przecież słale panu 
je w ie lki ruch, gdzie strażnik pocztowy 
strzeże I pocztę I łmeresanłów, dokąd 
dość często wchodzi agenł po lic ji śled 
czej ..

Rowerzysta ów wszedł do poczły na­
być znaczek. Pomny niebezpieczeństw? 
wprowadził rower do lokalu pocztowego. 
W ystarczyło jednak chwili, podczas któ­
rej kupow ał znaczek, by zuchwały z ło ­
dziej „buchną ł" z lokalu p o cz to w e io  ro 
wer I zb ieg ł w  nieznanym k !erunku. Po u- 
p ływ ie  paru mlnuł [dosłow nie j zarządzo­
no pościg, lecz spryłny z łodzie j po tra fił 
uciec

Nie mniej zuchwałej kradzieży roweru 
dokonano również wczoraj na szkodę Fe­
liksa Jermolowlcza (Podwerkowska 151. 
Z łodzie i skiadł mu rower wartości 150 zł. 
i zb ieg ł w nieznanym kierunku.

• *., *  *
Organa śledcze zatrzymały przy ul. 

Kijowskie | agenta komunistycznego, któ  
ry na murach domów wypisywał hasła 
gloryfikujące czerwoną Hiszpanię.

W ywrotowca skierowano do dyspozy 
cji wtadz sądowych.
w m m sm m  m h b b w w b — ■

Mowsza Sor zatrudniał służącą o ro­
mantycznym Imieniu Lubow, co po ro­
syjsku, jak w iadomo, oznacza miłość. Lu­
bow  W ojciechowska istotnie pokochała 
...kasę swego pracodawcy I onegdaj czmy 
chnęła, skradłszy mu uprzednio 200 zło 
tych.

r* *  *
W ładysław  Tałul (Ponarska 16) posia­

dał rewolwer I, co rzadziej bywa poz­
wolenie na broń. Obecnie pozostał ty lko 
przy pozwoleniu, wczoraj bowiem niezna 
ny sprawca sKradł mu rewolwer I zbiegł.

*  *  *

Jadwiga Jeremowiczowa (Borowa 16] 
posiadała ładny wazon, figus, wartości 15 
zł. Wczoraj przez otwarte okno przedo­
stał się do je j mieszkania jakiś „m iłoś­
nik kw ia tów " I skradł p ielęgnowany przez 
Jeremowiczową łlgus.

1 *  *
W czoraj poltcia przeprowadziła obła  

wę na Rynku Drzewnym, zatrzymuiąc k il 
ku handlarzy koszykowych, handlutac^ch 
wbrew przeolsom. [c]

PISANIEM ADRESÓW  k ażdy  zarobi.  Za 
tysiąc plącę  z łotych dziesięć. Aby fę in t ra tn ą  
p racę  uzyskać  należy nades łać  k ró tk t  życio- 
r i z  zas tosow ać  się do treści o t rzy m an e j  od;>o 
raz zasosować się  do treści o t rzy m an e j  od p o  
wiedzi. Zgłoszenia Abdel-Hanim  Lwów 15, 
C erk iew na 18/9.

Rozkład jazdy statków
.śmigły", „Kurjer i .Grodno"
odchodzących z II przyst statków 

J. i F\. Janowiczów
w  d .m e  S u  r.yrż; s o b o t y  t m e d z i e l e

O djazd  z W ilna :  7:05*; 8:30; 9:05: 10:15'
10:15; 11:15; 12:25; 13:00; 13:45; 15:00; 15:40; 
10 05, 17:15; 17:50; 18:30 i 19:25*.
Odjazd z W erek :  8:15*; 9 10; 10:15; 11:25; 
11:55; 12:30; 13:35; 11:15; 15:00; 10:15;
10:55: 17:25; 18:30; 19:03; 19:50 i 20.45*.

UWAGA: * doda tkow e  przy  większej f re ­
kwencji pasażerów.

W  dnie chłodne lub dżdżyste  sia tki będą 
kursow ać  według rozkładu na dzień po w ­
szedni.

W  DXIE POW SZI D M E  
(Ydiazd z W ilna :  8:40; 10:00*; 10:30; 12:10*
I » 00*; 15:40. 18:00*; 19:25;
Odjazd  z W crek :  7:30; 9:50 11:15*, 12:05; 
13:15*-; 11:15*; 17:50; 20.00*;

l  WAGA: * d o da tkow e  przy większej
frekw encji  pasażerów.

Wszelkie  in fo rm ac je  co do kursow ania  
s in ików  o ra  zżanniwień na wycieczki u- 
dzicla się na I I  przystan i  s ta tk ó w  p rzy  ul, 
T ad  Kościuszki, lei. 25-19.

R 0 Z K Ł A 0  J A Z D Y  S T A T K U  

j ,P A M  T A D E U S Z "
KURSUJĄCEGO MIĘDZY

WILNEM a WERKAMI
z przystań, w Pospieszce, Woło- 

kumpu. Kalwarii i plażv werk.
OD DNIA 25 LIPCA II. B.

Y\ niedziele i świętą przy s łoneczno ciepłej  
pogodzie.

Odjazd z W ilna ;  7,35; 9,35; 11,45;
10,35; 19,00.

Odjazd z W erek  8 45; 10,45, 13 00,
15.30, 18.00; 20,20.

W  razie  chłodu  łub deszczu sta tek  k u r ­
sow ać  będz 'e  według rozk tadu  na d z i ió  
powszedni,

W  dni powszednie  bez względu na po 
godę.

Odjazd z W ilna 8,10, 10 20, 14, 16,10, 19,10 
Odjazd z W erek  7, 9,20, 11,45, 15,15, 17 20 
W szelkie  in fo rm acje  co do ku rsow an ia  

s ta tk u  o ra z  zam ów ien ia  na wycieczki p-zvi 
m ujc  się na 1-szej p rzystani s ta tk u  J B o­
row skie j  przy  ul. Kościuszki, tel. 15-96

G ie łd a  zb o io w o -fo w a ro w a  
i lniarska w  W ilnie

z dnia 9 sierpnia 1937 r- 
Ceny za towar średnle| handlowej ja­

kości, za 100 Kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej *aryfle przewozowej (ien za 1000 kg, 
f-co wag. st. zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/I 21.50 22.—

H . 670 ,  20 50 21.50
Pszenica I .  730 „  28,50 29.—

II „  710 „  27 50 2 8 .-
Jęczmien I .678/673. (kasz.) — —

II ,  649 .  „ — —
.  II I . 620,5 , (past.) 19 50 20 — 

Owies 1 .  468 „  — —
II .  445 .  — —

'jryka  .  610 . 26.25 26.75
Mąka pszen. gat. I 0 -65%  -  -

.  I-A 65-70%  -  —
„ II R 65-75%  — —
. II I 70-75%  -  —

* „ pastewna — —
.  żytnia gat. i 0 -50%  34.25 34.75

„  I 0 -6 5 %  32.— 32.50
II 50-65%  30.— 31.—

.  i  razowa do 95% 25.75 26.25
Otręby pszenne miałkie przem.

stand. 17.— 17.50
. żytnie przem stand. 16.— 16 50

Lubin niebieski 15.— 15.50
8Iem le  ln ia n e  b. 90% f-co w. s. z. 38.— 3 \ —
m m m m m m a K B m m m B B m m M B m m

BOLACH 
GŁOW Y

%i ZNAKIEM HbHYĆZNYM
M E C m A K A *

Przetarg

c
4
i
I
tv
o

Prem era. Człowiek o 1000 twarzach, mistrz maski_______

Borys KARL0FF
rontra CHARLIE CHANA w n ijnow sTvm. bezwzalędnie najlepszym film ie

Post'ach oper/
Nad program: ATRAKCJA KOLOROWA 1 Inr.e Początek seans. 4 - 6 - 8 - 1 0 1 0  

Kolosa lne  pow odzen ie . Arcydzieło rry rn a ln e  w pomyśle, temacie i ujęciu

KLUB KOBIET
Prosimy o przybywanie na pcr.zątki seansu w punktualni 4 6.10—8.15—10.20

Kom itet  Budow y Liceum  w Szczu czy n ' '  
Now. og łasza  p rze targ  na roboty  budowlane  
przy  w y konan iu  gm achu  L iceum  v. s ian ie  su 
rc wym.

Z w a ru n k am i  p rze targu  oraz robót  można 
zazn a jo m ić  się w kance la r i i  G im nazjum  w 
Szi zuczynie w godzi,nacli urzędowych, wzglę 
dn ie  o t rzy m ać  je pocztą  za  opłatą  5 zł tytu- 
t? u kosztów sporządzenia  odnośnych  załącz 
tlików.

Oferty na leży  sk ładać  na ręce dyrek tora  
Gim nazjum  w Szcz irzynie  do dnia  19 s ie rp ­
nia 1937 r. godz. 12.

Prze ta rg  odbędzie  się w gm achu  G im naz­
jum  w Szczuczynie dn ia  19 s ierpnia  1937 r o ­
ku  o godz, 13.

KOMITET BUDOWY.

ADRESOWANIEM k ażdy  zarobi. 7.a kużdv 
tysiąc ptacę  zt. 10 — Pow yższą p racę  os iąg­
nąć m ogą  naw et esoby zatrudnione .  W y m a ­
gane: k ró tk i  życiorys, podać  osta tn .e  za ję ­
cie, dok ładną  da tę  urodzenia ,  o raz  obecny  
adres.  Tę in t ra tn ą  p racę  uzy sk a ją  osoby 
k ióre  wypełnią  powyższe w aru n k i  — i z a ­
s tosu ją  się do treści odpov i:dzi.  — Adreso­
wać: AB DEL - H ANLM, Lwów Nr. la,

ul. Cerk iewna 18— 10.

m  mm ■ Wielki podwójny program; 11 Kroi śmiechu EDDiE C ANTO !
T T  C L I  W  3  |  w arcyweso- 

iej korne l i t

2) Genialny Giarlie CEiaplin
Nad program: ATRAKCJE,

w film ie D z i s i e j s z e  c z a s y
Balkon 25 gr.

Kino MARS Dziś Tylko 2 dni. Najpiękniejszy romans

,“t # z ł i « ( r s  6 K * r
W roi. p i : M arlena D ie trich  i Gary Cooper. Film, który zaw.,ze ogląda ę z jedna­

kową sat's'aK,-ą . Nad program Piękny dodatek muzycziy Dam ska o rk ie s tra .
We czwartek 12 b, n  p rem ie ra  re w ii. __________

POLSKIE LINO Dziś rozkoszna komedia muzyczna

ś w ia t o w id  i R a m z n s  w B u d a p e s z c i e
W rolach gł.: M. Andergast, W. Llebeneinar, G. Aiexander i inni. Wspaniały Budap szt. 
Czarujący Duna|, Węglerskie melodie Ognisty czardasz. — Nad progi am‘ ATRAKCJE

OGNISKO! baryton śwlatata Lawrence TIBETT
w genialnym arcydziele filmowym

METROPOLITAN
Miłość, Intryga, zazdrość za kulisami potężnej opery 

Nad p ro g ra m  UROZMAICONE DODATKI. I'<icz. seansów  o  6-ej, w lilfdz. i  św . o 4-ej

DOKTOR MLD.
J. Piotrowicz* 
JurczenKowa

Ordynator Szp. Saw:cz 
Cnorcby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34, tel. 13-66 
Przyjmuje od 5—7 w

AKUSZERKA
Mar ia

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J Jasińskiego 5 —18 
róg Ofiarnej, ob.Sądu

DOKTÓR

Z e ld o w ic z
Choroby skórna, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g 9 —1 5—8 w.

DOK TOR
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, 
skórr.e weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12—2 i 4— 1 
ul. Wileńska 28 m. 3 

telefon 2-77

Młoda
inteligentna panna 
poszukuje posady d j  
dzieci i  szyciem lub 
ekspedientki, Wyma-

-gania skromne. Mo 
żna na wyjazd. La:> 
kawe zgłoszenia do 
admin. Kuijera Wil 

dla ,W  K.‘

LETNISKO
w uroczej miejscow. 
las sosnowy, nad je 
zlorem (kąpiel, czół­
na, rybolóstwo) z ca 
lodzlennym utrzyma 
nlem 3 zł. — Adres: 
Przystanek Parczew, 
(skąd 3 km. Końmi), 
poczta Pod brodzie, 

fnlwa-k Ugoryno,
W Lukjańska

DOKTÓR

W0LFS0N
Choroby skorne, we­
neryczne, 1 muczo- 
plclowe. Wileńska 7, 
tel. 10-67. Przyjmuje

coazień od 5—8,
w niedzielę od 9— 12 Gospodyni

inteligentna, aanetna 
mło Aa, przyjmie po­
sadę zarząJczyni do 

mem 1 biurową 
Wltkomierska 3—8 

(nad apteką)

Osoba
lat średnich, samot­
na, intel.gentna—po­
szukuje posady go­
spodyni. Gospodar­
stwo wiejskie, domo­
we 1 kuchnię znam 
doskonale. Posiadam 
wieiką prentyki w 
pielęgnowaniu cho­
rych — Piłsudskiego
2 9 -4  dla J. N., oso­
biście od 11—2 po.

Sprzedam
okazyjnie limuzyn* 
4-osobową w pierw 
szorzędnym stani* 
marki ,.Overland“ . — 
Poczta i folw Darewo 

pow. baranowicki

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P .K .0  700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandursktego 4 
Redakcja: tel 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Wmlulstracja: teL 99—czynna od godz 9.30—15.30 
Prukarnti: tel, 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 

Br.ranowlcze, ul. Mickiewicza 1

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kiec, Nieśwież, Slotitm 
Szczuczyn, Stołpce, Wołokyn, W lltjke

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za gra­
nicą 6 zł., z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi, w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZ EŃ : Za wiersz milimetr, przed  tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., 
za teks tem  30 gr-, kronika  redakc  i komunikaty 30 gr. za w iersz jeduosz] 
Do tych  cen dolicza s ię  za og łoszen ia  Cyfrow°; i taDetaryczne 50% . Układ 
og łoszeń  w tekście 5-cio łam owy, za teks tem  10-lamowy. Za treść  ogłoszeń 
i rubrykę  .nadesłane*  reJakc ja  nie o d p ow iid a . Adir.inistiacja  z a s tn e g -  sobie 
p raw o zm an y  terminu druku  ogłoszeń i nie  przyjm uje  zas trzeżeń  miejsca 

Og»cs :en!a są  p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

W ydawnictwo „K urie r W ileński" Sp. z o o . Druk, „Znki", Wilno, uL Blsk. Bandurskieqo 4, tel. 3-4(1 Redaktor odp. 'JAW PUPIAŁŁO.


